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Zaczynają się w Moskwie uroczystości kc - 
ronaoyine, a będą ona najwspanialszo ze wszyst
kich, ;aki' bywały w R osji, gdzie zwykle od
bywają się z większą okazałością, aniżeli w któ- 
ram W w iek  innem państwie w Europie. Od 
dzis carska para będzie mieszkała w  Petrow- 
skim pałacu pod Moskwą, a we czwartek uro
czyście wjadzie na Krem.1 i od tej chwi'i za
czną się festyny, nabożeństwa i rekolekcye 
oara i carowej, przeplatane wspamałemi przy- 
jęciarcn zagi.amcznych nadzwyczajnych poselstw. 
D j przyszłego wtorku będzie trwała religijna 
część koronacyjnych obohodów: w  cerkwrach 
dzień w  dzień modły i  rana, w  eciorem i w no
cy, wszystkie dzwony nie umilkną na chwilę, 
heroldowie wciąż Dędą objeżdżali miasto, od
czytując na placach zapowiedź kdStomaeyiJ a car 
a carową będą odbywali 1'ekolekcye. W e w to
rek nastąpi keronaeya w  starożytnej katedrze 
TJśprcńskiej na Kremlu —  i to będzie kulmi
nacyjny punkt uroczystości. Z pałacu ao kate
dry wyjdzie olbrzymi pochód, który otworzą 
oddziały gwardyi, potem kroczyć będą deputa- 
cye od wszystkich urzędów i stanów, potem 
dygnitarze państwowi i dworsoy, za nimi ini- 
strze ceremonii, ochmistrze, marszałkowie dwo
ru, wszysuy z odpowiednitmi g o d ła m n a s tę p 
nie ped baldachimem, niesionym przez jeneral- 
r.ych adjutantów, car, a za nim jeneralicy a, se
nat, ininis ueryalni urzędnicy, szambolanorric i 
w reszce oficerowie gwardyi. U  d rzw  cerkie
wnych trzej memopoliai powijają cara: pierw
szy poda mu do ucałowania krzyż, drugi wodę 
święconą trzeci rzeknie: „Z  boiażnia Bożą i 
wiarą wstąpcie do przybytku wiekuistej Mą
drości 1“ Tymczasem do k&uedry prosto z we
wnętrznych pokoi pałacu przybędą obie caro
we, ozłonkowie dynascyi, Książęca zagraniczni — 
wszyscy ze swoimi orszakami. Ciało dyploma
tyczne przybędzie do cerkwi prosto z miasta, 
na kwadrans przed obu pochodam carskim,, 
i usta ./i się po bokach ołtarza, rusjąo na czele 
nuneyusz* pap,eaK iegj arcybiskupa AgLa. d fego  
z jego świtą. Oba pochody carskie wejdą do 
katedry równocześnie, a wteay z trzecn cronow, 
Ustawionych na szkarłatnej esii&dzie po środku 
oerawi zdjęte będą szklane futerały i ustąpi 
straż „złotyuh“ gien&dyerów, która dotąd dzień 
i noc strs eg !* tych tronów ?, nabitą bron ą, je- 
unoczesnie zas otworzą się carskie wrota i na 
ołtarau ujrzą wrzysoy wielką dla cara, małą 
dla carowej koronę, berło, ,«.blko i miecz. Na 
tronie cari Iwana 111 zasiądzie w  środku M. - 
kołaj n ,  na ironie cara Michała z prawej uime- 
śoi się jego małżonka, a z lewa, na trom litra 
Aieksegc — wdowa po A^śsanurae Illo im . 
Te stare trony z kośoi słoniowej i  złota mają 
siedzenia, oparcia, poręcze i poduszki pod nogi 
z mannowego aksami tu, a na oparciach hafto
wane złotem i drogi snu kamieniami herby pań
stwowe. opasane łtńouohem orderu Św A n 
drzeja. Nad tronami — szkarłatny baldachim, 
któregc górna krawędź składa się z herbów 
kr&jć . historycznych, zdobytych przez Rosyę.

Zacznie się nabożeństwo, podczas Łtorego 
carska para przyjmie Komunię Św., potem na
stąpi namaszczenie ich olcjarn, św. i okadza
ne, potem na poduszkach podane będą carowi 
korony i inne godła, on w łoży je  na siebie i 
na żonę, jednocześnie zaś zarzucone będą na 
ramiona jemu, jego małżonce i matce grono
stajowe płaszcze. I  znowu zaczną się długie, 
już dziękczynne modły, następnie w  takim sa
mym porządku, jak przedtem wyruszy pochód 
z katedry do pałacu, gdzie nastąp* uczta, a 
w mezonem wielka *iirmmaeya miasta i Kremlu, 
na którego taracŁch ustawiono ni szliczone wo
jenna rofea między niemi sześćset dział, zdo- 
byfeycn w  rożnych kampaniach, przeszło 300 
francuskich, 180 austryackich, reszta tureckich.

Potem aż do 7 czerw na pooiągtiio się szereg 
festynów dworskich, ludowych i militarny oh. 
Bal u posła francuskiego będzie 30 maja, a 
nazajutrz u ausfcro-węgiorskiego, zaś 5 czerwca 
koncert u posła niemieckiego. U  innych dyplo
matów przyjęć nie będzie. W  niedzielę 7 czerw-  ̂
oa wieczorem carska para odludzie do Peters- j 
burga.

Z ja z i zagraniczny ih gośoi paź się zwczął. | 
Przybyły  do Moskwy wielkie kalężne, wydane | 
z.;t mąż za obcych panujących, więc królowa < 
grecka, w. k.u Oldenburska, EJ. Koburska itd. 
Przedstawiciel Oasarzu austryaekiego, arcy- 
k»iążę Eugeniusz za ;-wą świtą, w  ntóraj 
skład wchoasi jeden Polak, mianowicie Roman 
Potocki, wyjedzie we środę. Cesarz niemiecki 
wysyła brata lirnryka, wszyscy inni królowie 
swych synów, oraoi, albo bliskich krewnych, 
Papież zaś arcybiskup* Agliardfego, nuncjusza 
w Wiedniu. N ie zabraknie przedstawicieli pra
wie żadnego państwa, bo tylko z małych repu
blik amerykańskich i z A fryk i nie będzie n i
kogo. Z  Japonii przybywa naatępoa t-onu ks. 
Sadouafu-FuBzimjj z Siamu królewicz Schira, 
z Korei ks. Ming-Yuug-Uhuang, . (Jlun zawi
tał w ice-k ró iL ’ -Chuug-Czaug; wreszcie wscho
dnia cerkiew będais reprezentowana przez me
tropolitów : mkouudy jakiego, anciuotoskiego, fi- 
iaielfijskiego i libijskiego.

8 wiouiośó koronacyjnych uruozystośei, k u- 
rym asystować , będą oso ono przedstawiciele 
monarcho w, a osobno przedstawić cle państw, 
n%dto zas doputaoye od. pułków austryackich, 
niemieckich, angielskich i t. d,, ktoryoh szefem 
jest car, zupełnie odpowiada mocarstwowemu 
stanow.sku Rosyi, tak potężnemu dziś, jak ni
gdy praedtem. Potęga ta wyrosła' na rumie 
wielkości Erancyi, a wymogła się nadzwyczaj
nie w skutek pokojowego nspoaobiunia reszty 
Europy. Aleksander III, podobnie jak jego p j- ; 
ciec, Alekssnder II, od roku 1877 starał s ię 1 
ciągle przykuwać Francyę do swego rydwanu f 
i przez to wywierać wpływ  na Europę nietyiko | 
ten, -do i a kiego uprawnieni, jest Rosya, a.e ~ 
także wpływ militarnej siły francuskiej. .Dy
plomacja petersburska me nadużywała jednak 
tak ogromnej przew agi, Francy* myślała o 
wojnie cawc owej, zaś Aleksander 1*1 me ray- 
siał zrywać pokoju lecz tylko chciał zdobywać 
coraz no korzyści dla swego państwa, nio ” 
dobywając oręża. Pcwoli naprawił swe stosącJłi 
do Niemiec, suwtsrf z niemi traktat handlowy, ’ 
usuiął wszelkie nieporoiminiama, słu woni stanąć! 
na dobrej stopie i z BarL-mm i z Paryżem, za- 
tosowawsay bardr.o umiejętnie receptę Bić*uar

ka, nakazującą trzymać w ogniu jednocześnie 
dwa ielaza. Tak zaczęły się jego powodzenia, 
trwające doicjd. Ro :ya zagarnęła kor&\ ści z woj
ny chińsko japońsk1";], tałttwna z pożytmem 
dla siebie sprewę tareuką, upokorzyła Bułga- 
r y ę , apiętrzjia trudności Wł^ohom w Abisynii, 
wy wióra przemożny wpty w na fersyą  , posunę
ła się głęboko w  Azyi Środkowej —  a wszyst
ko to bąds przy pomocy inry ''h  mocarstw, 
bądź wśród ich mnożenia. Nadto franouskiem 
złotem ureyuiowałft swe finanse ttk, że są bar
dzo świetne, cmiemła u^.orojenie armii, pobu
dowała twierdze i liczne koleje, uzbroiła porty, 
znakomicie podniosła przemysł, wreszcie swą 
prcdukcyą rolniczą przyliaeua ziemi®fintwo środ
kowej Europy i stoi cała w tiiasku pr&wdmwej 
mocarstwowej ,-otęgi, jako mngnat, do któiego 
cogactwa i sukoesy polityczne same się gamą. 
To są skutk- woj. y  w  roku 1870 7 lym. Farya 
teuteńska zdeptała przeciwnika saohodmego, 
lecz oto wschodni wyrOsł na stxaszn«go eibray- 
tua, a > ten zdeptany zachodni znowu okrzep
nął. 1 o są skutki rewolucyjnej polityki Bismar- 
ka. Trzeba sń z tern liczyć —  i świat się l i 
czy, asystując olbizym iej pompie koronacyjnej.

A  cóż stąd Ma narodu rosyjskiego i dla 
narodów podbitych przez Resyę ? Są pogłoski 
& jakichś łaskach, które ogłosi manifest Koro
nacyjny, ale pewnego nie ma nio. Przeciwnie

wyszło na jaw, że wszelkie zabiegi Stolioy 
Apostolskiej, aby uzyskać jakieś zmiany w sto- 
sunkand kościelnych spełzły na merem, nr wet 
mo pozwolono monsignorowi Aglisrdiamu przy 
powreoie z Moskwy zatrzymać s i w  Warjza- 
wie i przyjrzeć się potrzebom duchowieństwa i 
ogółu. Z d ru g if' ednak strony Gazeta Kotoń
ska otrzymała doniesienie z Petersburga, że 
car, rozpatrzywszy liczno prośby o ulgi w pi ze- 
śludowamu kHto.’ ickiego Kościoła i o zniesienie 
kar, nałożt-nyeh na unitów, zawołał: „Zaiote
cza; j:?t, aby i w  Rosyi zapanowała swoboda 
sumieniami Korespondent tej Gazety dounje, że
w sterach rządowych w  Petersburgu mówią, 
jakoby i Pobiedonoscew ju i uznał za konieczne 
przystojowaó swe pogiądy do earsaieb zapatry
wań. Oby tak b y ło ! A ie  są to jedynie pogło
ski, a tych już oyio wiele i z nicn żadna się 
nie ziściła. Jednak gednem uwagi jest to, że 
pouwolcno wysyłać z Moskwy za granicę Łele- 
giam y o wszystkioh wypadkach podczas koro- 
nacyi bez wszelkiej cenzury, i że na życzenie 
cara polecono nie tworzyć osobnej straży, zwa
nej „najwyższą ochroną".

Od wczcra, zaczęła się w parlamencie nie
mieckim „w ielka" rozprawa, militarna. Rząd 
wniósł projekt zamiany czwartych póioatalio- 
nów w bataliony pułue, jednakie nie powięk- 
szająo liczby żołnierzy nr stopie pokojowej 
Wniosek rządowy streszcza się w słowach: za
miast dotycherasowych 638 pein/ch batalionów 
i 173 półoatsdionów, będzie pieoh<>La memiecki 
składak s*ę od i  kwietnia r. I8b7 z bź4 bata
lionów pełnych. Take zmiana oznacza jedn ik 
powiększenia pMchoty na . stopie wojennej, a 
nadto pociągnie za sobą wyuatek wynoszący 
po pare milionów dla Pras i Bawaryi, a po 
kilkaset tysięcy dla mniejszych państw R ze
szy. W ięc deputowani chcą przy tej spo3obno-

oeutram

u iz ym a r i w  nait>udu.0j S».ych warunkaoh od na wyźoj 200.000 zł., przeciwnicy zaś projektu 
35 lat sciidarrnśó K jN  Z  najżywszą ladośoią obliczali, że upańscwawiając w ten sposót po

niesie państwa niepotrzebnie wydatek większy 
o 600 -  600.000 zł.

B y ł to jeden z -ażąayoh przymadów, jak 
cyfry zestawiać można dowolnie. Fakten .est, 
że rosnące dochody kolei utrudme porozumie
nie się z nią w  przyszłości (oo do dobrowolne
go odstąpienia lin ii nad Labą, której koncesja 
jeszcze n;e upłynęła), i że Korzyści, jak^e w y
płynąć m ogły z nabycia tej kolei przez państwo 
są zbyt wielkie, aby je cyfram' w rubryce w y
datków ziównoważyć można i do legi * cyframi 
tak niepewnen" Uwolnienie kolei *'kalnyuh 
w  Czechach wschodnich od w pływu linii kolei 
półnoono-za hoaniej, taniość taryf, zawłi Inięeie 
_andlem zbożowym w  kierunku na półnoi i 
możi w ość ceniony' jego przed polityką taryfo
wą Węgier, .wszystko tu, jak w yw odzi' lYodo- 
czeski poseł, * r ż y  ni er K afta i . związane było

~  takich korzy-

wszyscy przeciwnicy PolaKÓw od dni kilki’ roz
wodzą się nad sporami w  Koie polakiem Ra
dykalne prądy, docierające z Czech do Gtalicyi, 
już tafii wywołały dosyć złego, —  mutatis mu- 
tandts, tak ®amo, jak niegdyś prądy huoytyzmu.
Czyż nadto przewrotry manewr dr. Kaizla 
miałby bezpośrednio zakłócić zgodę w Kole 
polakiem i to właśnia na końcu sesyi parlamen
tarnej, w  kLóre; głównie Koło umożebniło prze
prowadzać ie najuuniośljjsz3'ch ustaw, a na pro
gu przyszłości, która wskutek przypuszczenia do 
prawa wyborczego ogromnego zastępu nowych 
wyborcón, jako też wskutek ogólnegt rozetroju 
w starych stronnictwach, staje się coraz bar
dziej ciem lą i zagadkową ? Jeżeli kiedy ko
nieczną była najpr* ykłedniejsz* zgodi w Koie, 
to zaiste teraz. Zakłócenie jej w  tej chwili 
przypomniałoby najsmutniejsze objawy w ygó
rowanego indywidualizmu dawnych dziejów z upaństwowieniem tej linii. E to  
naszyca ści ocenić me może, lecz SuOi ne czysto fiskal-

Jak wiemy z najlepszego źiudła, nuneyusz , stanowisku umniejszenia państwu wydat- 
Agliardi zamierzał w poRóży do Moskwy za-1 ków a przysporzenia dochodów, ten iczywiście

ści coś wytargować u rząuu: centrala pragnie.
uohwa-y aasadmozej, że służba pod karabinem aż mepoaobna odgrodzić

trzymać się w Warszawie i oznajmił to pewnym 
wybitnym osobistość' om tamtejszym, które się 
tutaj z nim spotkały. Jeżeu więc teraz zape
wniają, że nuneyusz nie zatrzyma się w W ar
szawie ani w  przejeździć do Moskwy, ani na
wet w  powrocie, to rzecz oczywista, ie  rząd 
petersburski stawił taki warunek w układach, 
które się w  ostatnioh tygodniach toczyły w  R zy 
mie względem koronacyjnej deputacyi Stolicy 
ApoSŁjlskie . Oczywiście rząa rosyjski pragnie, 
żeby Ojciec św o położenia Kościoła katoli
ckiego pod panowaniem rosj jakiem dowiadywał 
się ile możność* wyłącznie od p. Izwolskiego, 
a nie ryczy sobie, aby reprezentant Stolicy 
ńpoatolakiej bezpośrednio zetknął się z ducho- 
wicńsjwem polskiem. Wpraw uzi e taktyka po
dobna ni i dopnie zamierzonego ceiu, bo dziś

się od reszty Europy
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ruS trwać tylko 2 lata, postępowcy życzą rad U murcm orońskim w każdym razie widoczne 
reformy sądownictwa wojskowego, socyaliści. | usiłowania rosyjskie, aby utuemozebmó zetkr ię- 
zaiesienia przysięgi służbowej i t. d. Rząd o ni-1 cio się osobiste nuncyrsza ze społeczeństwem 
ozem podobnem słyszeć nie chce —  i dlatego j catoiickiem, świadczą, śe w Rosyi dzieje się 
właśnie rozprawa będzie gorąca. Jeśli p a r ia -, wiele rzeczy takich, które trzebi starannie _____
msnt nic przyjime wiuookh, w  podobno b ę -•* u ryw ać i me dopuścić do wiadomości. Stolicy | pewne"akcye i obligaoye, opiewające na koro- 
dzie n&tyonmiaSj rozwiązany. f  postula niej. otesunek nuneyusza do  ̂ ęgrei t ny czy reńskie (papierowe!), pouniesłyby się

\ tymczasem znacznie się polepszył. Ks. Agliardi 1 Y kursie. *,ak wiadomo, ustawą wydany przed 
Oznaki rozstroju. —  Nuneyusz Agliardi. \ wczoraj był obecnym na sMennem nabożeń- awoma ialy  postanowiono wyaupió p.emsdze 
Piszą nam z Wiednia 1? maja: j stwie, urządzonem tu prnez kolonię węgierską

głosować musiał przeć w przedłożą iiu. W czei- 
kie wysiłki rządn, roKOwania prowadzone jesz
cze od czasu hr. Wurmbranda zostały udare- 
mn ona. Z  całego przebiegu sprawy zadowoleni 
chyba byó mogą spekulanci g.ełćowi, którzy to 
sprzedawali, to kupowali akoye kolei półnoono- 
zaonodni»j w miarę, jak szanse przedłożenia 
pogarszały się, lub poprawiały. Onegdaj jeszcze, 
kiedy losy projektu ważyły się w komisy , je 
den z matadorów kupił ki.ks tysięcy sztufc .k- 
cyi połnocno-zaehodnifej korni. Kuisa podsko
czyły oczywiśf1 ie o kilka reńskich, lecz na drugi 
dzień zaraz tern dotkliwiej spadły.

Giełda, jak zawsze, czeka „natchnienia." 
Tym razem bodźcem do lepszego usposobieni* 
i do zwyżki ma b_. ć ds.Nzy ciągj rogulacy* 
waluty. Zrezygnowano jut w kołarh uanko- 
wych z tej myśli że rząuy obu państw bez po
trzeby istotnej zaciągać bęaą dalsze pożycza* 
złota. Jednak spodl, owają się finansiści, że 

, przysjjioszeiiie tempa w  wy kupowaniu pienię- 
jdzy jap ie i owych zrobiło Dy bard: .o dobie wra
żenie w całej Europie i że w takim razie zr-

Stosunki publiczne w Austro - Węgrzech, 
stoją obecnie ped znakiem nerwowego rozdraż
nienia. Wsząazie zaznacza się dziwaczna po- 
cnopnośo do spurow i walki, O naprężeniu 
stosunków pomiędzy Austryą a Wągrami świad
czą trudności, na jakie napclyKa odnowienie 
ugody finansowej. W Węgrzech uroczystości 
jubileuszowe zakłócają namiętne protestacye. 
W Austryi rywaJizaoye i spory narodowościo
we nie sohodaą z porządku dziennego, owszem, 
zaostrzają się. Istne H.ot)bcsowski« 
ommum contra ornnes 1 Najgłośniej prądy roz
stroju działają w klubach parlamentarnych. 
Pierwszy rozpadł się klub hr Hohenwarta 
w sKutek secosyi frakcyi barona JDipaaiego. 
Że zanosi się na rozpadmęoie się i  przeobra- 
i jnie niemieckiej lewicy, świadczą o tern wy- 
n jw nie oprócz mnyoh oznak, mowy wygłoszo
ne wczoraj przez posłów Russa i  tócniesinge- 
ra na zebraniu w Autsig, ta iz ie ż  I  om on tarze 
Neue tre ie  Jriesse. Klub młodcczeski, chociaż 
hasło opozycyjne powinno mu ałduwió zaohc- 
wauie solidarności, stał się ' widownią namię
tnych aapasów i wzajemni en oskarżeń. Wobec 
tych wszystkich objawów Chaotycznego roz- 
strOjd, dotąd jedno Koło polskie umiało zacho
wać wzorową karność solidarnego obozu naro
dowego, przedstawiało się na zewnątrz jako 
n iezaoiiw w i* żsdną burzą opoka —  „ ii blooco 
di gramto", jak w  r. z. wy ranił się o mem je
den z duienniKów włoskich-

Ciy**ż teraz nagle miałaby nie dopisać

na uczczenie jubileuszu w kościele wotywnym, 
a wspaniała encyklik.* Ojca św o jubileuszu 
nawet w akatolickich koł&on węgierskich w y
wołała radwśne wrażenie. W obec namiętnych 
napaści radykalizmu teutońskiego (począwszy 
od studentów, aż do organu pustelnia* zFn od - 
richsruh) i  pa-islawistycznego, encyklika po
nownie przekonywa W ęgrów, że tam , zkąu 
otrzymali najdroższy swoj klejnot i syniDol

koi onę św- Fzezepa-
dziś także znajdują najwięcej synpatyi, 
i  wyrozumiałości Encyklikę tę, zakomu- 

wspóinemu przez nuneyusza

samodzielności narodowej, 
helium | ria, i 

opieki
mkowaną rządowi
AgLaraego, możemy uważać jakt uroczyste za 
kończenie zatargu, który w mapa roku zesztego 
wywiązał się między rządem węgierskim a nun- 
cyuszem Agliardim.

Korespor.dencye.
Wieaeń 14 maja. 

Kom irya kolejowa i: ie przyjęła projektu 
Upaństwowienia kolei północno-zachodniej, lecz 
na wniosek p Russa odroczyła powzięcia osta
tecznej deoyzyi nad tą sprawą. Taka uchwała 
oznacza to samo, co odroczenie całej aaoyi upań
stwowienia na czas nieograniczony. Czy dobrze 
się stało, przyszłość pokaże Większość komisyi 
.zajęła stanowisko rachmistrzów finansowych. 
Wedle referatu p. Szczepanów skiego, mógł iząd 
zaoszczędzić przy upaństwowieniu w myśl kon- 
cesyi (a nie na podstawie debro wolnej umowy)

gągggggg Kłtras«prtasaa&<*s a m\ .m zits .tiniwBa-OTiir

państwowe ipo 1, 6 i 60 reńskich) aż do kwo^y 
łącznej 200 milionów. Bank austre - węgierski 
miał w tej akcyi pośrsamczyć, obejmująo za 
160 milionów złoto, a w  ztuman za me wyda
jąc rządowi do dyspozycyi banknoty i rensk-ą 
s r e b r n e  Resztę z kwoty 200 milionów t. j. 
40 milionów reńskich w notach państwowych 
wykupie miały rząay srebrnomi koronami. Otóż 
dziś sprawa ta t dojrzała, że wykupiono i tui 
ogółem (po konieo kwietnia'* za 185,600.000 zi. 
pieniędzy papierowych i to za złożeniem do 

anku ib3,700.o00 zł. w  złocie i za wymianą 
około 32 muionów reńskich nu korony srebrne. 
W ypada więc ieozezo razem wykup ć  zi 
14,40u.OT)0 not państwowych, a złota do Danku 
złożyć 6,300 000 zł. Spodziewać się można, że 
w  ciągu jednego lub dwóch miesięcy cała t f 
ukcya będzie ukończoną. Oóż sianu się dalę> 
Po wykupieniu za 20C milionów 1, 6 i  60-reń- 
skowyoh not państwowych, pozostanie ^h je 
szcze w obiegu za 112 milionów. Otóż nasawi 
się pytanie, czy rządy mają tę kwotę wyku
pić, jak dotychczas, za pośrednictwem ban
ku austro węKierskiegt i to jedynie banknota
mi otrzymanemu od tej instytucy’ w zamian 
za złoto, ozy też banknotami i reiukiem  srebr 
nemi, czy  wreszcie także koronami srebrnemi?

Póki chodziło o wykupienie pap eru na 
jedeń reński opiewającego, łatwo go było za
stąpić koroną srebrną, choć i tu już rodziły 
się trudności (przy wysyłkacn uoczuOwyoh lip. 
sum mniejszych m i 5 zł.) Pięcioreńskowe pie
niądze wykupić przyszło już trudniej a

bk fe
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(Ciąg dalszy).

c znowu ogarnął go żai, że nie była jego 
matką. N ie przyszło ma do głov y, że puui 
urorzeńeka była zapewne niewiele od mego 
btarsza. N ie patrzał na nią iak ni kobietę zwy- 
oze_ u.ą i me saawał subio spiawy z tego ozy 
była młoda, czy stara. Przekonał się jednak, 
że słoaka jej niepiękni twarz mogła zabłysnąu 
wyrazem tryuiam. rrzyniosło jej go *atwe zw y
cięstwo nau mężem, rcadko kiedy opierającym 
się jfci namiętnemu: „JD*ć, Leosieozku, a u .l“ , 
które przeszło w  przyouowio u sąciadow. W y 
ra ?• tryumfu trwał tylko chwilę. Zaraz potem 
zastąDJo go rozrzewn e u'e z .jakipim spojrzała 
na m ęz.

Przykład pana Gorzońskiego sprawił, źa 
Lerozewiki sam jeden tylko pop&rł swe zdanie 
ozynen, i  Jo ^kjadk należeć nie chciał, inni 
3fcś zobowiązali s ię . każdy do dsJm pewnej 
**uśc jarego zbiżu n » zasiew w  MańkoWiS 

— Oto je »t  brak krytyk  i owcza głupota 
naszi i szlachty —  ozwftł się Lerez*.wśki do 
Tolskifcgo.

Jesuim zupełnie tego samego zdan a —  
o a p f  młody lekari. —  N ia należy pod trzy- 
mywa tego, nr *unąć musi i nie może euć 
o własnej sile. Słatazc indywidua wszędzie 
wałku o byt aeptaó musi. Takie ciało cbsiadłe 
pasożytemi (bo lich w a , tę na.atri szniejsry pft- 
soży t di_ własności), takie ciało stoczone byó 
musi pi ędzej wzy  później. Podtizymywa.ciem 
go sztucznym karmi się tylko is ‘-łoczne pa
sożyty.

, ie znając i tosuuków wiejskich, może pan 
sam nie czuje cio jakiego stopnia porównanie 
pana j « t  trafne...

Ltrczewski saedł za Tolskim, potrzebując 
widccŁuie słuchacza dla swoich uwag.

—  Zobaczy pan, sąsiedni moi, których w ię
ksza ozęśó dochodem zaledwie ciężary i w y
datki konieczne opędzić może, upuści sobie 
krwi dla tego biedaku. Jego me uratują a sa
mi się osłabią... A  do tego nikt nie chce być 
gorszym od drugiego.., biedniejsi dają tyle co 
bogatsi... Poczciwego Górzańskiego, to ta żona, 
pod. której pantofiem siedzi, ziujuuje w Końoa. 
Gay e*ę z nią żenił, mia* majątek czysty i zna
czny kapitał. Z kapitału już mc nie zostało a 
żyje z nią Zaledwie lat trzynaście...

t rz y  naście lat szczęścia! —  przemknęło 
Tolskiemu prze: głowę —  warto za to za
płacić...

Odrzekł gioś,..o
—  Z kobietami tak zaw sze. N ie zns.ją się na 

icteresŁoh a każda ma swoją namiętność, dla 
której zaspokojenia, gotowa odoać wszystko.

— Od tego jest mąż, żeby n „ szali post“ w ił 
rozsąaek obok namiętności. Właśnie muszę to 
uczynić względem xno,cj pani. Tańczy i bawi 
się z zapałem, a ja  muszę temu tamę położyć i 
zabrać ją do uomu.

Tolski spojrzał pytająco.
—  Nim  zajedziamy do uouu, będzie azisń
trze „a będzie zabrać się do pracy jak zwy-

i kle. Służba r izbaiamuconu dwoma dniami 
] świąt... traeoa to wsayetko do poiu-ądku dopro
wadzić. Kobie, e gospodarstwo też czekać nie 

'inoźe, ani obejść się bez dozoru.
! —  Mazur me skończony —  rzekł nieśm.ałc
, Tolski.
I —  Dadzą sonie jakoś ranę. M y jeokać musi

my, choć mi przykro skracać przyjemność mo
je’ żony i oórki.

Wcstoimąt i  poszedł kazać zaprzęgać konie. 
* *•

W krótce po Leroze ffskioh i  Toiski opu
ścił zabawę. Ledwo Teresa zniku* mu z oczu, 
już sobie wyrzucać poozął, że opudoił Franki 
na całą noc. Z  „panią" zamienił ledwia słów 
kilka, nawet z mą nie tańczył ani razu,, a tam 
niezawodnie skonał chłopiec, ktoregc podjął 
się pielęgnować. Piawda, ale me mógł sobia 
odmówić patrzenia na ni., przez godzin kilka, 
słuchania jej głosu... N ia była obrażoną na nie
go, prawie wyi>źnie mo wyznała, że tyc ie  jej 
było ciężkiem i nieszcuęślr.^eni... połowę życia 
chciała by była przespać... Może poczynała mieć 
w nim zaufanie, mota jego miłość znajdował* 
przystęp do jej seroa..

W krótoc jednak niepokój o Frunna zagłu
szył nawet myśl o Teresie. Ln bardziej Toiski 
ubliżał się do Błooiszewa, tem drżenie wewnętrz
ne stawało się silniejsze i tem wyraźniej w y 
stępowały najgorsze przecząc a. Franek meza- 
w odnie już nie zy ł !.... —  Mo*e Cękaloki zasnął 
z  wieczora w drugim pokoju i  chłopiec całą noc 
został bez opieki?

Gdy się konie zatrzymały przed mieszka
niom Tolskiego, niepokój prawie oddech mu ta 
mował. N it  śmiał radaó pytania wybiegające
mu Oękal :kiemu, oozy jego tylko w oła ły : „mów 
prędzej!“ .

—  Pan doktór dobrze się baw ił! — spyUł 
potulnie Uękalski rozczochrany i wybiadły po 
bazsennej nocy

—  Chłopak? —  zdołał wymówić Tolski.
—  Termometr wykazuj? znaozne zmniejszenie 

się gorączki.
Cękalski osłupiał. Pan „doktor " ściskał je

go ręce jak kolega, lub blisk’ przjęuciJ

® ,—  Mówi pan, ie  gorączka znacznie mmej-

isza ? —  wołał Tolski. — A  w gardP ? Jest jaki 
posi ęp ku lepszemu ?

—  Oo u dyaoła 7 —  mysiai Cękalski.—  Tak 
; mu chodzi o tego chłopca, jakby to był jaki 
mu równy. Co on w tem nut ? Taki chłop jak 
kardy, a on się cieszy z polepszenia jakby to 

] byt j6go bra.t czy swat
Cękalsk* miał dla chłopów ową bezmierny 

] pog Wdę, jaką dla nioh czują obywatele małyoh 
mis*, steczek —  mieszczanie. B y ło to uczuci^ zu- 

] pełn ie naiwne, wzrosłe wraz z nim, nie przy- 
] pusz. czające możliwości innego puglądu. „Prosty 

chłoj.i“  był dla mego istotą o całe mebo niż- 
• szą c d mieszczanina, a zdania „oo tam prosty 
chłop rozumie", —  „zwyczajnie ja*r prosty ohłop!" 
.nyszało się od mego zawsze, gdy miał z wło- 
śoiana rai do czynienia N ie żenował się wcale 

wygłai izac je  nawet przy nich samych i  biedny,
! zsł uał y z powodu utrudnionego oddechu Fra- ! 
n e k , \ łrzy każdem zbliżomu się j 0 niego fel- \ 
czeta, i dyszał utydkiwanic pogardliwe na „pro- i 
stego cluopa". !

fo .k k i był już przy Franku.
— No„ ichłopcea -  we łał z raaością w  gło

s ie —  polka? i-no mi się! Maszę zajrzeć ci w gar
d ło ! UaAvagi tylko... ostro m1 się trz m t;, a za 
kilka dn: odw iozę cię do chaiupy zdrow ego!

F ra o ic i vi pomimo ciężkiej niemocy, prze
mknęło przeor g ło w ę , r* „Par- z pauów" a dc 
„prostego chło pa" ładniej przemawia niż Cękal'

, k ia który, chcVć surdu nosił jak pan, pochc dzii 
1 jeanak z błociu zewskicŁ miesŁCzan. Przy obie- 
] tn icy wrócerut zdrowym do chałupy rodzinnej, 
J na zsiniałych f  obrzękłych ustach onłopo* po- 
i ja^Mło sis cos jafkby chęó uśmieciiu.

-r- Trzeba ci p rędko wstać i brać się dc płu- 
i ga, do brony!... łnośna nie osęka; praes wwso-

rajszy dzień podeschło doskonała i trawa coraz 
to zielońszu1 Bzkoda czasn na chorobę 1

—  To ja  już nie umrę 7 —  wybełkotał Franek.
—  Ja bym oi tu dał śmierć! Wiesz, Ze zetnną 

nie ma żartów ! Za lada co w  leb i kw ita1
Tolski śmiał się głośno na wspomnienie 

wstępnego boju, jakim zdobyt chłopca i z roz
radowania , że polepszenie s-ę i ego staa”  byłe 
widoozne.

Ohoó młodość i siły chłopca stanęły dc 
walki wraz z lekarstwami Tolskiego, iednala 
przychodzenie do zdrowia postępowało powoli. 
Zjadliwa choroba ciągle jeszcze uporczywie się 
trzymała, przynosząc coraz nowe objawy i kom- 
plikaoyo. Przeszła wreszc e chwila , w  której 
blady i ledwie nw nogach trzymający się Fra
nek, wrócił w progi rodzim. e. Z  licznego grone 
dzieci pozostał on w ohałupie san jeden D z ie »  
czynka, któia wraz nim zacnorowała, na lehact 
„znnąeej kobiety" doszła aż na cmentarz Bio- 
ciszswski. Matka przy jęłe Frank* ze łzami i, 
pod wpływem grożb Tolśk.ego, wybuliła  izbę 
poprała bieliznę, pomyła łóżka i ławy.

W ieść o cudownem uratowaniu Franka 
obiegła jak błyskawica w ieś , gdzie już nieje
dna matka krwawemi łzami nad suratą dziecka 
płakaaa Właśnie ta uuuowność, zabrai ie  Fran
ki do Błooiszewa, pewna tajemniczość, którą 
jego kuracya csłom *ą była, podniecała wyo
braźnię włościan. W  każdej grupie rozmawia
jącej o wyleczeniu chłopca znajdował się wpraw
dzie myśliciel, który kiwając ręką s medowie- 
rzi nifliM odzywał s ię . „miało mu odejść, to mu 
i odeszło", aie ogoino wrażenie byłe nadzwy
czajne. Śmiano sie tyłku z oioienia cnałupy i  
mycia sprzętów zaraz po świętach

—  Rychtyk jak u żydów na „wioiganoo'', 
(Uiąg i>ałfv‘ uasMDi

Środa dnia 20 Maja.
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Rok 1896.
Prenumerata z ptaesyłlą poczt ..-ynosi: 
w kraju i w Ausiryi miesięcznie 1 z{. 10 ct. 
w Niemczech e 1 „ 50 „
w innych państwach , 'g,  ̂ _
Z* -lianę adresu oKfati. się 20 ct 

Opłazę należy uiśc.id równocześnie 
-  «  żądaniem inrany adresu »■

Ceny ogłoszeń : Zwyczajne ogłoszenia
4u» czwartej stronicy

W łe rw  petitow y albo je g o  m iejsc* .  . 
w  „D robnych ogłosxenUchtt za każdo

Unftym  patitem po ................................. g
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najtrudniej byłoby —  lub wprost niemożebnem 
—  wykupić’  50-reńskowe srebrem, choćby 
w  drobnej nawet części. Trzeba się z tem 
zgodzić, że za pieniądz papierowy, opiewa'ący 
n& większą sumę, a nie pokryty ładnym lun 
duszom, wydawać musi państwo, czy tez bank 
crzez nie upoważniony, pieniądze również pa
pierowe, ale pokryte złotem Naw et wymiana 
papieru na złoto nie zadowoliliby nikogo, 
pominąwszy, ie  byłby to bardzo ni sbezpieozny 
ekspery ment, o którym zresztą nikt nie m y
śl’’. W yobraźmy sobia bow on  sytuacyę, ’re 
w  ob;egu znalazłoby się naraz 100— 120 milionów 
w  złocie. Zrazu pewnie amatorowie breloków, 
medalów, upominków, raczyliby się nawzajem 
20-korouówkami ; uwięzłoby w  ten spc sób h 
do 6 milionów ra  łańcuszkach i w  kasetkach 
wielkich i małych dzieci. A le  to najmniejsza 
i z tym  ubytkiem liczyć się musi obieg każdej 
niemal nowe’ monety. Smutniej o wiele mo
głaby oddziaływać potrzeb:, wypłacania zobo
wiązań za granicą Dziś, póki złoto nie obie
ga, kupiec pł Łoi swe zobowiązań’ a wekslami, a 
weksle mają wedle stanu bilansu handlowego i 
wedle innych warunków dość zmiennych (obfi- 
tośoi kapitału w  Berlinie, Paryżu, Londynie, 
stopy procentowej i t. d.) kara to wyższy, to 
niższy. Na przyszłość, gdyby obiegały mone
ty  złote, weksle te m iałyby kurs dopóty dobry, 
nopóki złota możnaby z kraju czerpać. Ku- 
pleetwo starałoby się złoto dostać i niem pła
cić, potem ubywałoby go ccraz więcej, ażby 
się zjawić musiało w  kraju ażio złotu w  sto
sunku do srebra, a tem samem cala akcya re- 
gulacyi waluty pierwszego doznałaby ciosu. 
Złota więo nie można zostawić w  obieg™ 
aż minie niebezpieczeństwo zbytniego jego 
wywozu.

Bank, który wydaje papier na złoto opie
wający, może utrudnić pożyczki, a w ięc i ?y- 
wńz papiBru, podnosząc stopę procentową. D la
tego to właśnie bank jako jedyny regulator 
obiegu pieniężnego ma tak w ielkie znaczenie. 
Bankowi odda się też zapewne resztę złota, 
potrzebną na wykupieni*? 112 milionów pań
stwowych not. Bank puści za tę sumę w  o- 
bieg banknoty, a za te banknoty wykupi się 
rssztę not p-ństwowych. Wszystko to ty ło 
by jasnem, gdybyśmy nie m ieli do załatwie
nia wprzód kwestyi przedłużeni* przywileju 
bankowego..

Jasie oddać Bankowi sumę 112 milio
nów (a razem z 160 m.lionam'. już oddanego 
złota : 272 milionów), kiedy rządy zgudzió się 
z nim na razie nie mogą co do warunków 
przedłużenia, jego przywileju? Wprawdzie za- 
cnowaiy sobie rządy prawo odebrama złota, 
ale za to odebrana złoto musiałyby ban
kowi oddać banknoty i reńskie srebrne. —  
Skąd je rządy wezmą? Nowa iustytuoya ban
kowa, któraby powstała (w  razie gdyby dziś 
istniejąca przywileju dalszego nie otrzyma**.) 
musiałaby chyba tak.ej wypłaty za rządy się 
pod jąć. Z  wszeikiemi takie mi ewentualnościami 
rząd każdy liozyó się musi i jeśli sprawa ugo
dy z bankiem dalej się będz;e wikłała, uo tru
dno przypuścić, aby rządy wzmaoni„ły jeszcze 
bardziej stanowisko tanku nowemi depozyta
mi złota.

Regulacja waluty niezawisłą jest wpra
wdzie od ugody z Węgrami, gdyż oba państwa 
obowiązuje związek monetarny zawarty aż do 
roku 1910, zawisłą ono jednak jest niestety 
w wysokim stopniu od stosunku rządów do 
banku i od bar.kowei gospodarki. Nawoływań 
pism Droniących interesów kół wyłącznie finan• 
sowyeh, a żądających dalszego prowadzenia re- 
gulacyi waluty a tout p rix t nikt słuchać nie 
będzie. Robi to niemal komiczna wrażenie, 
śli się czyta, że rządy powinny Dy przynajmniej 
wyrobić sobie pełnomocnictwo od parlamentów 
do wykupienia reszty (112 mil.) pieniędzy pa
pierowy eh.

Cóż takie pełnomocnictwo ma za znacze
nie, jeśli się z mego korzystać nie będzie* je
śli z niego ze wzglęau na interes państwa ko
rzystać nie w cln o ! Wszak w  z:.mdz e wyku
pienie pieniędzy państwowych od dawna jest 
nietylko uznanem, ale ustawą o walucie n iw et 
nakansanem Chyba więc idzie t’  m pismom ty l
ko o robienie wrzawy po giełdach europej
skich. Koniecznie notrzeba niektórym nonom 
giełdo w oom jakichś haseł optymistycznych, aby 
senną publiczność porwać do nowego angażo
wania się w  beznadziejnych spekcla syach. Pa
piery bankowe i dziś iednak stoją jeszczf ra
czej za wysoko, niż za nisko. A  to godzi ̂ s ę 
woiąż przypominać naszej galicyjskiej a kiien- 
teli“ , która niczego S’ ę nic nauczyła w  ostatnich 
lataoL i dalej w ierzy w  gruszki na wierzbaoh.

W sprawie m ateria lnego położenia
plebanów wiejskich.

IV -
Niekorzystne to położenie nasze potęguje 

się jeszcze specjalnymi. s natury rzeczy Wj 
pływającymi, a przeto niedająeymi jię  uchylić 
względ .mi. I  tak: Dopóki proboszcz jest młody 
i zdrowy, to i gospodarstwa lepie’ sobie może 
doglądnąó i większe z niego wyciągnąć zyski, 
jak* również i z kościoła większe mieć dochody, 
ale ;dy  się zestarzeje i upadnie na : Irowiu i 
siłacł to natenczas wraz z mm upada gospo
darstwo, a również uszczuplają się i dochody 
z kościoła, choćby tylkt dlatego, ie  nie mogąc 
codziennie iść do kościoła i m eć  mszę św.ętą, 
pozbawia się i -ego stypendyum msżakego, 
które bądź co bądź w dochodach naszych zna
czną stanowi rubrykę, a nadto nieraz w „akim 
wypadku pozbawia się i większego docnodu, bo 
gdy nie może z braku zdrowia spełnić jakieiś 
funkcyi kościelnej, no. pogrzebu lub nabożeń
stwa niedzielnego, to musi wyręczyć się obcym 
księdzem i jemu za to wynagredzić. I  eto dzieje 
się w stanie naszym wręcz przeciwnie j ik  w 
każdym innym. W  każdym innym stanie są 
^ewne awsnąy, zapewniające dotyczącemu i 
większe pobory i lżejszą pracę, tak ż na sta
rość może mmc i większe w ygody i po części 
zastąpić się podwładnym’ ; tymczasem w naszym 
położeniu im człowias starszy, tem mmej ize ma 
dochody, a cięższą prace, bo w  starości k iżda 
praca staje się cięższą, a wyręczył, się nie na 
kim. „To  w takim razie niech proboszcz idzie 
na pensyę.'u powie tu kuO. A±e na co się bę
dzie penayonował? na te 425 lub 450 zł., które 
dopiero po 40 latach uzyskać może, a za ktć e 
nawet vr żadnym klaszto1- :e wyżyć nie potrafi, 
zwłaszcza gdy na,starość większej potrzebuje 
opieki i wygody? Że normalnego awansu u nas 
by a nie może, to my to rozumiemy do orze; ale 
niechby ustawodawcy przj wymiarze Longiny 
przynajmniej w zię li wzgląd na to i tak nas 
udctowali. abyśmy nietylko za młodu mogli 
wyżyć, ale i _a  starość zapewnić sobie moeli 
wygody i możność w  danym razie wyręczenia 
się innym kapłanem.

2

Tu — zdaje m ’ się — będzie tik że na m;ej- 
sou wspomnieć i o tero, że przyrost ludności 
po parafiach naszych wzmag* się z każdym ro
ki sm. W  roku 1825 liczy ła np. moja parafia 
lusz nuspełnr 100<> a obowiązany ;h do spo
wiedzi bi to 600; dziś liczy ona dusz przeszło 
2000, a obowiązanych do spow ieK i jest 1500. 
Nadto są jeszcze dwie szkoły, a ksiądz jak był 
’’eden na parafii przed 100 laty, tak jest i dziś, 
i  według obecnego stanu rzeczy musiałby być 
i za 6/ lat jedon, Jdy liczba du«z dojdzie do 
4000 i szkół może jeszcze oo przybędzie!.. 
Czyżby więc nie należało pomyśleć i o tem, 
żeby drogą ustawy ułatwić proboszczowi uzy
skanie pomocnika, tj. ’ rikat 5go, płatnego z fun
duszu religijnego, tam, gdzie liczba dusu prze
nosi 2000, bo tyle nareszcie jeden kapłan ob
służyć może, a gdyby dla braku kapłanów lub 
dla oszczędności rząd do tego przychylić się 
nie chciał, aby tam za zwiększone czynności 
duszpasterskie przyznano proboszczowi pewną 
remuneraoyę lub podwyższono dotacyę, ażeby 
w pewnych przynajmniej wypadkach nral za 
co wyręczyć się innym kapłanem... zyskałoby 
na tem i duszpasterstwo i nie targałyby się 
tak prędko siły kapłana.

Co jeszcze: w  każdym innym stanie mo
żna dla słabości lub oelem poratowania zdrowi 
u wód uzyskać czasowe zwolnienie od obowiąz
ków, tak zwany urlop | Dotyczący składa referat 
swój w  ręce swego szefa i więcej o nic się u’’e 
troszczy. U  nas inaczej. (Jrlop można uzyskać 
łatwo, ale trzeba się samemu postarać o za 
stępcę w  parafii, którego nie: az trudno jest do
stać, i tego opłacić z własnej kieszeni. Ponosi 
więc tu proboszcz nietylko wydatki na swoje 
własna utrzymanie w kąpielach, sle nadto musi 
opłacić i utrzymać swego zastępcę w  parafii i 
jeszcze narazić się na straty w  gospodarstwie 
z powodu swej nieobecności. Barazo też rzadko 
proboszcz wiejski korzysta z urlopu i wyjeżdża 
do kąpiel, chociaż tego nieraz gwałtownie po 
trzebuje, bo poprostu nie jest w  stanie podołać 
zdwojonym wydatkom. A  przecież i my mamy 
prawo i obowiązek ratować swoje zdrowie w 
potrzebie i zapewnić sobie jakąś spokojniejszą 
i wolną od trosk o chleb codzienny starość, a 
jakże do tego dojść będziemy mogli, jeżeli nam 
ustawodawoy prawie tylko tyle wymierzają, że
byśmy z głodu nie pomarli i boso nie chodzili.

A takież nareszcie całej tej rozprawki finale 
i jak’ o nasze dezyderaty? Oio naprzód, aby sza
nowni czytelnioy stanu świeckiego poznali i 
uwierzyli, że matoryslne położenie nas pleba
nów wiejskich nie jest takie świetne i godne 
pozazdroszczenia, jakby się na oko wydawało i 
jak to świat o tem sądzi, i żeby się me gor
szyli, gdy usłyszą, że tu i ówdzie ksiądz coś 
„pociągnie'' za pogrzeb; bo czynimy tc nie z 
chciwości, lecz z koniecznej potrzeby, aby módz 
jako tako wyżyć i na „czarną godzinę14 coś od
łożyć; bo wtedy, gdy trzeba poratować zdrowie 
lub poddać się jakiej kosztowniejszej kuraeyi 
niki nam nic nie da. Sam też rząd do tego nas 
niskim wymiarem kongruy zmusza; a z tego 
znowu, że my zawsze z pogodnem obi. ozem 
występujemy między ludźmi, niechaj nikt nie 
wnioskuje, jikoby  nam niczego nie brakowało; 
m.y z otuchą patrzymy w  przyszłość, bośmy się 
poświęcili stanowi duchowntma „non propter 
esum, ied propssr Jesum"; nie dla chlcba. lecz 
dla nieba; i  wiemy, że służymy Temu, który i 
ptaki niebieskie żyw i i lilie  polne przywdziewa. 
A le znowu co innego je^t uinośó nasza w Opa
trzność Boską, - co innego prawna strona tej 
kwestyi. My mamy prawo żądać więcej, byśmy 
więcej dobrego czynić in gli, bo nam zresztą 
„congruam sustentationem zapewnia kościół 
(Trid ses. 21), a rząd dać nam ją jest obowią
zany zarówno z tytułu sprawiedliwości, bo za
gadnął majątki kościelne, jak i z tytułu tego, 
że nas potrzebuje i że my rzeeżykiście wielkie 
oddajemy mu usługi.

Dezyderrta zaś nasze jakież są? Prze- 
dewszystkiem, aby nas tak bardzo nic uciskał 
fiskalizm rządowy jak dotąd i sby nam drugą 
ręką nie odbierano tego, co nam jedną przy 
znaio. M y nie żądamy i nie mamy pretensyi 
do tego, a Dy oo d o wysokości kongruy zró
wnano nas z temi, którzy co do studyów i od 
powiidzialności urzędowej największe z nami 
mają podobieństwo, np. ze sęlziam i powiato
wymi, bo charakter naszego powołania i źró
dła naszej dotacyi całkiem są inne jak takiego 
urzędnika; mniejsza zresztą i o to, czy pro- 
pozyoya obecna rządowa co do wysokości kon
gruy się utrzyma, lub czy parlament co więcej 
nam uchwali, choó tego ostatniego trudno się 
spodziewać, bo i rr&j lepsze chęoi Izby rozbi
łyby się o ministra finansów — ray żądamy 
jedynie, abyśmy nie byli akoby tylko tolero
wani w  Państwie, jako jakieś malum necessa- 
rium, lecz żeby nas traktowano jako stan dla 
społeczeństwa i dla porządku moralnego po
trzebny i konieczny i odpowiednio do tego 
nas dotowano. Józefińska kongrua o 300 zł m. k . 
byta prowizoryczna i trwała Llisko lat sto —- 
kongrua z roku 1885 była także prowizoryczna 
aż dc ostatecznego uregulowania tej strawy — 
i oto parturiunt montes... rząd występuje z nro- 
pozyoyą 600 z ł . ! I  to ma być już ostateczn em 
uregulowaniem, a więc per analogiami obowią
zywać lat przynajmniej 200, jeżeli prowizorycz
na obowiązywała b..isko sto —  w każdym ra
zie ,est to prejudykat bardzo dla nas niepo 
myślny. A le  mniejsza ;ak powiadam o to, by
le nam tego, co nam. przyzna ustawa niaode- 
brm o w inr,y sposób.

Pro3zę posłuchać: W edług starego in
wentarza x roku lb43, wynosił czysty dochód 
mego bonefieyum 261 zł. 39 ot., był wiąc ów- 
czesny pleban wolnym od wszelkich podatków 
i pobierał nadto z kasy uzupełnienie kongruy 
do wysokości 300 zł., a więo 38 zł. 21 ct. 
Przy reinwentacyi w  roku 1859 wyśróbowano 
już to samo beneficium na 408 zł. 56 ot., a 
w ’’ęc miał już proboszcz nadwyżki po nad kon- 
gruą 108 zł. 56 ct., które oczywiście szły już 
na opłatę podatków. W  roku 1863 wyracho
wano to samo beneficium już na 480 zł. 42 ct. 
w roku 1883 na 489 zł. 36 ct., nareszcie w  r. 
188G po podniesieniu kongruy na 5o0 zł. już 
na 702 zł. 59 c t, a ostktecssnie w  roku 1894 
na 723 zł. 9 ’/a ct., choć od roku 1843 do dziś 
dnia nie przyoyło ani piędzi ziemi, ani 100 zł. 
kapitału, bo żadnej nie ma o te oa w  inwenta
rzu wzmianki. A  juk się to stało, to już jest 
aroanum mysterium, nie dla b jle  śmiertelnika 
przystępne. Może w  tein są jaF’ «  m yłki, bo 
„omnis homo mendaxu, ktoreby się v drodze 
rekursa naprawić dały, aio czyż każdy z nas 
jest na tyle biegłym  w  rachunkowości, aby się 
mógł s m obronić —  trzeba więc przyjąć z& 
dobre co wyrachują ’ siedzi-ó cicho Cóż więc 
łatwiejszego, jak to samo beneficium po osta- 
teoznem uregulowaniu kongruy wyrachować na 
8u0 zł. czystego dochodu —  i cóż natenczas 
zyska pleoan na dobrodziejstwie ustawy? —

n ic ! A  czyż tak postępuje rrąd ze rwymi 
funkeyonaryuszami ? A  my przeoie pod pewnym 
względem jBsteśmy także funkeyonaryuszami 
rządowymi, bo nar rzad potrzebuje i z usług 
naszych korzysta. Uprośoióby w ięc raz trzeba 
tę rachunkowość, aby ona była każdemu przy
stępną i abyśmy mogli w  danym razie bronić 
siij przed omyłkami i nadużyciami. Znieśóby 
również potrzeba pewne nalelytośei skarbowe, 
które co do beneficjów, zastosowania mieć nie 
pow inny, np. ekwiwalent .ożyli równoczynnik 
należytości spadkowej. Ż j sukcesorzy płacić 
muszą pewre naleiytości do skarbu Państwa 
od spadków, to jest rzeczą zrozumiałą, bo przez 
to przychodzą do własności, stają się bogatszy
mi, ale żeby proboszcz płacić miał od oenefi- 
oyum podatek spadkowy, to już trudno zro
zumieć, wszak on nie dostaje tego na w ła
sność, ani się przez to staje bogatszym, tylko 
to dostaje w miejsce tego, co mu się należy za 
jego p^acę, m  jego obowiązki. Gdyby ten e- 
kwiwaient, który my plebani płacić musimy, 
mia,ł być słusznym, to natenczas i  każdy u- 
rzęlnik, a przynajmniej każdy szef, np. staro
sta, sędzia powiatowy, prezydent sądu, powi- 
nienby go także opłacać, bo on urząd swój i 
przywiązane do niego pobory także jakoby w 
spadku dostaje po swoim poprzedniku, a prze
oie tak nie jest, to jest ohyba tylko dis nas 
wymyślone. A  jeżeli już. według zasad fiskal
nych każda piędź ziemi, każdy przedmiot, 
przechodzący z rąk do rąk mu3i byó opłaco
nym, to niech tę opłatą uiszcza ktokolwiek in 
ny, fundusz re lig ijn y , gmina czy parafia, byle 
nie proboszcz, który z tej ziemi żadnych in 
nyuh zysków nie ma, tylko te, które praoą i 
nakładem wydobędzie na zapłacenia samego 
siebie za swoje obowiązki. J e ie ii rząd wyma
ga od nas podatku spadkowego, to my po
winni mieó prawo wymagać od rządu czy fun ■ 
duszu-religijnego wynagrodzenia za to, że my 
mtjątkicm kościelnym zawiadujemy, rolę obra
biamy, melioraoye robimy z własnej kieszeni 
i t. p., bo my tego robiO nieobowiązani, tylko 
duszpasterzować, i z tego mieć nasze utrzy
manie. A  już całkiem nie do pojęcia jest ekwi
walent od majątku kościelnego ruchomego i 
nieruchomego, który opłacać ma także pro
boszcz, & więc od kapiiaiów kościelnych, od 
tego budynku przeznaczonego na chwałę B .ią , 
od tych ołtarzy, konfesyonałów, ambony, kie- 
lichów, ornatów i t. p., które jakoby w spad
ku dostajemy —  analogicznie do tego więc i 
urzędnik każdy, taki ekwiwalent płacić powi
nien, od tego biura w  którym pracuje, od tego 
krzesła na którym siedzi, od tego stołu na 
którym pioze i t. d. a przecie tak nie jest, bo 
tak byó nie powinno. A  jeżeli już mamy te 
wszystkie opłaty do skarbu państwa ponosić, 
to niechże kongrua nasza wynosi choć tysiąc 
zł., aby po zapłaceniu wszystk’ch należytośń 
nam ooś przecie się zostało, nawet w  najgor
szym razie gdy się nieurodzi, gdy grad w y
bije, gdy nie ma dochodów z kościoła — a 
tak,— skarb państwa swoje dostać musi, a ty 
proboszczu rób co choasz —  pracuj o głodzie 
i chłodzie, byłeś płaoił podatki, ekwiwalenty itp

A jak bezwzględnymi są władze skaroo- 
we w  ściąganiu tycn naleźytości, zaraz opo 
wiem. W  r. 1886 otrzymałem czarne na bia- 
łem, że ponieważ... i t. d., więc przysługuje mi 
prawo osouistego uwolnieni*, od ekwiwalentu, 
choó oa i mi wł&śoiwie nie przysługiwało jfk  
się późnie, pokazało, tylko była to pomyłka 
Dostaję w ęn  w  r, 1893 wezwanie, aby za lat 
5 zapłacić 153 zł pod grozą sc.kwestraoyi, p i
szę zatem do kraj. Dyrekoyi skarbu prośbę o 
rozdzielenie mi t< j naleźytości na 3 kwartalne 
raty, bo na zapłacenie od razu nu  mam pie
niędzy, dostaję jednak szablonową odpowiedź, 
że „z powodu braku okolmznośoi na uwzglę
dnienie zasługujących11, prośba się nieowzglę 
dnia —  sprzedaję "więo dwie krowy i płacę 
W ijm , że rząd daje nieraz urzędnikom swoim 
nawet i w ijksze zaliczki za zwrotem w  mie
sięcznych ratach, a ta okoliczność, że proboszcz 
nie ma. pieniędzy na zapłacenie tego, co mu 
za 5 lat bez jego r  iny kazano zapłacić od razu 
zamiast ściągać oo roku, nie zasługuje na 
uwzględnienie 'ł A  cóż już w takim razie w e
dle pojęć fiskalnych sabłu^y na uwzględnienie?

A  jakie rozmaite nicwłaśńwośoi d zk ji 
się p izy wymiarze taksy, jaką każdy proboszcz 
obcw ązany jest płacić za otrzymane benefi- 
cyum to aż trudno uwierzyć. Jednemu probo
szczowi kazano zanłació za Denefhyum sto 
kilkadziesiąt reńskich —  zarekursował prawie 
gołosłownie i zniżono mu nr. pięćdziesiąt kilka, 
mnie kazano z? płacić 60 i zapłaciłem, ale gdy
bym był zarekuracwił, możeby mi byli zni
żyli na 30 ał. Formułka do obiiozenia tej nale- 
żytości jujt to coś tak skomplikowanego, że trze
ba wielkie! bystrości, aby się zoryentowaó, a 
czy każdy proboszcz może znać tę formułkę? 
Dlaczego już nie powiedzieć jasno, należy się 
5c/0 lob 10 7ff od czystego dochodu, aby każ y 
sum sob’e mógł wyrachować i wiedzieć na pe
wne, ile ma zapłacić. A  t.o wszystkie stemple 
do i  'kursów, ileż to kosztuje ? !

Fiskalinm więc rządowy daje się nam do
brze we znaki : sprawia, że ustawowe pod
wyższenie kongruy stanie się prawie iinzory- 
cznem, jeżeli równocześnie nie przykróci się 
finalizmu.’ W  nowem przedłożeniu r. ądowem 
już wielkim krekićm naprzód, jest to. że do 
kongruy nie wlicza się dochodu z fundaeyi 
mszalnych, tudzuż dochodu z darowizn na rzecz 
probostwa, bo dotąd bywało tak, że skarb pań
stwa do wszystkich takich dochodów, gdzie 
one się trafiały za.az pierwszy wyciągał rękę, 
a proboszczowi najczęściej z tego nie zosta
wało nic prócz ciężarów, połączonych z obo
wiązkiem odprawiania mszy św. N. p. ktoś miuł 
benefieyum, którego dofcacya równała się kwo
cie koagruy 500 zł., nie płacił wiąc po latko w 
gruntowych ani ekwiwalentu, a jeżeli miał w i
karego, to i tego opłacał także fundusz relig ij
ny. A la pobożna dusza jakaś zapisała mu iolę 
z obowiązkiem odpraw enia 50 mszy św., z któ
rych czysty dochód wyrachowany był na 300 zł. 
Naitąpiła więc zaraz reinwentacye.. probostwo 
wyrachowane zosoało na 800 zł,, a proboszcz 
teraz opłacać musiał sam podatek w  kwocie 
1O0 z ł, bo trde przedtem wynosił, oraz i w i
karemu dawaC 200 zł! — cóż więc mu zosuało? 
nic, pi ócz ciężaru odprawiania 50 mszy św. i 
pracy w  gruncie, który gdy przyniósł 300 zł. 
czystego uochodu, to dobrze, a jak nie —  to 
dopłać proboszczu z dawniejszej dotacyi two
jej i  miej teraz mniej, jakeś m u ł przed zapi
sem —  i czyż to było siusznem?

M «m y więc nadzieję, że nasza delegaoya 
we Wiedniu, szczególnie nasi kapłani z włada
jący w  Radzie państwa, Zi imą się tą sprawą 
szczerze i sprawią, że doia plebanów w iej
skich nareszcie choć w  części się poprawi.

Ks. yV. F.

PBZEGLĄ.D z dnia 20 Maja 1896.
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KRONIKA.
Lwów 19 maja.

Mianowani. Wydział krajowy zamianował 
dr. D. Hirscha sekundarynazem szpitala św Łaza
rza w Krakowie.

Kuchnia akademicka. W  obecności pp. prof. 
uniwersytetu odbyło się przedwczoraj w lokalu 
„Bratniej pomocy" słuchaczów wszechnicy lwowskiej 
uroczyste otwarcie kuchni akademickiej. Myśl tej 
instytucyi, pupierana gorąco przez władza uniwersy
teckie, znalazła wreszcie swoje urzeczywistnienie. 
Pierwszym jej aktem był obiad dany dla zgroma
dzonych przy uroczystości, mający być typem obia
dów akademickich. Cena jednego obiadu wynosić 
będzie od 25—33 ct. W  ten sposób nawet najubożsi 
akade uicy będą mogli mieć tam wikt zdrowy i 
smaczny.

Protest przeciw wyborowi Bo piezydenw 
magistratu wpiynął protest; podpisany przez 10 wy
borców przeciw wyborowi prof. Soleskiego radnym 
miasta Lwowa. Protest opiera się na tem, że p. So- 
leski, będąc jako dyrektor miejskiej szkoły przemy
słowej funkeyonaryuszem gminy, nie posiada bier
nego prawa wyborczego, a zatem wybór jego jest 
nieważny.

W Czytelni katolickiej odbędzie się we środę 
20 bm. pogadanka p. E Barwińskiego pod tytuł.: 
„Król polski Zygmunt Stary i reformacya w Niem
czech11.

Księcia Meiningen widocznie prześladuje nie
szczęście. Niedawno donieśliśmy o napadzie banay- 
tów, którego ofiarą padł książę. Teraz znowu dono
szą z Cadenabbia nad jeziorem Como, że w chwili, 
gdy przybył z Ploiencyi i chciał się udać do Villa 
Carlotta, upadł tak nieszczęśliwie , iż zranił sobie 
silnie prawe kolano i będzie musiał dłuższy czas le
żeć w łóżku.

W sprawie wyborów do Rady miejskiej otrzy
mujemy następujące pismo:

Szanowne Redakcya raczy umieścić w swem 
piśmie moje oświadczenie, że tym razem nie kandy
dowałem i nie kandyduję do Rady miejskiej Przy 
wyborach ogólnych nie protestowałem przeciw u 
mieszczeniu mię na liście komitetów połączonych, a 
uczyniłem to dlatego, ie program mój, żeby nowy 
scatut m. Lwowa w ten sposób był zmieniony, aby 
Lwów został poi zielony na 5 okręgów wyborczych, 
a tym sposobem każde dzielnica z osobna miała za
strzeżone w statucie prawo wybierania pewnej ilości 
swych reprezentantów do Rady miejskiej, został 
przyjęty przez zgromadzenia wszystkich dzielnic, 
jukoteż rzez pełny komitet mieszczański. W  przy
puszczeniu, że program ten odpowiada życzeniu 
więkizości wyborców m. Lwowa, uczułem obowiązek 
przyjęcia mandatu do Rady miejskiej dla przepro
wadzenia zmiany statutu i dlatego nie protestowa
łem przeciw stawianiu mej kandydatury. Gdy jednak 
większość wyborców przy głuuowanin dała wyraz 
przeciwny temu programowi, czuję się wolnym od 
obowiązku przyjęcia mandatu do Rady miejskiej, 
tem bardziej, że moje stosunki rodzinne i zawodowe 
wymagają całych mych sił i zużytkowania wszyst
kiego czasu. Z tych to porodów na posiedzeniu 
komitetu mieszczańskiego, dnia dzisiejszego, sta
nowczo oświadczyłem, iż tym razem mandatu do 
Rady miej kiej nie przyjmę i upraszam niaiejszem 
P. T. Wyborców, którzy mieli zamiar oddania głosu 
na mnie, aby tego nie czynili przez wzgląd, iż mo
głoby nastąpić rozstrzelenie głosów, wskutek czego, 
nastąp-lyby czwarte wybory, zabierające drogi czas 
ludziom pracy. St. Niemczynowski.

Nowa Spółka naftowa. Czas donosi: Dnia 27 
kwietnia b. r. zaw zane zostało w Brukseli Towa
rzystwo pod firmą tiocUie Anonyins Uelge d & Pe 
troles de Galicie z nominalnym kapitałem zakłado
wym dwóch i pół milionów franków. Siedzibą głó
wną Towarzystwa jest Bruksela, siedzibą zarządu 
kopalń i dyrekcyi Gorlice. Kapitał zakładowy zło
żony został z jednej strony przez grupę przemy
słowców i kapitalistów belgijskich, z drugiej strony 
przez pewne banki, z pośród których wymienić mo
żna : bank Brabancki, bank Cassel et Com., bank 
Balzer et Comp , bank pomocniczy giełdy bruksel
skiej i wreszcie bank węgierski dla handlu i prze
mysłu z Buda Pesztu. Rada nadzorcza tego To
warzystwa składa się z siedmiu osób, a mianowicie 
pp.: Achille Legrand senator i przemysłowiec z 
Mona, Leon de Rote jenerrluy dyrektor zarządu 
dróg i mostów w Belgii Charles Degrelle Rogier 
przemysłowiec, Leopold Laporte właściciel kopali 
naftowjch w Galicyi, Marcel Boyy, Charles Yer- 
becke i Charles Legrand inżynier i wiceprezes To
warzystwa belgijbkich inżynierów i przemysłowców' 
Pan Karol Legrand zamianowany został pełnomo
cnym administratorem Towarzystwa, zaś znany in
żynier górniczy szkół belgijskich pan Tomasz Łaszcz 
naczelnym dyrektorem na Galicyę.

Z Tow. Opieki nad sługami. Jest to odd dał 
bardzo czynnego A.rcy bractwa Najśw. Panny Maryi 
Królowej korony Polskiej i utrzymuje dom opieki 
oraz szkołę dla sług. Towarzystwo istnieje od lat 
dwudziestu, a niedawno dom opieki dostał się pod 
zarząd Służebniczek Serca Jezusowego, co bardzu 
korzystnie wpłynęło na rozwój instytucyi. Od lat 
wielu pośw ęca się szczerej pracy nad intelektual- 
nem i moralnem kształceniem sług protesor dr. Żu- 
liósk:, a opieki swej dla Towarzystwa udzielają naj
wybitniejsze osobistości lwowskiego społeczeństwa 
świeckie, jak duchowne.

W K-iłomyi otworzono tymi dniami skromną 
wystawę obrazów, z której doohód przeznaczono na 
bursy nauczycielskie. Na wystawie znajduje się 
około 250 itworów przeważnie polskich malarzy. 
Wstęp jest bardzo niski, a cel dobroczynny —  mie
szkańcy Pokucia mają więc sposobność odniesienia 
miłej rozrywki i wspomożenia pożytecznej instytu
cyi burs.

Wybory do Rady miejskiej. Z wyboru ściślej
szego wyszło tylko sześciu radnych, a mianowicie: 
pp. współdyrektor Banku kredytowego Marynowski, 
architekt Cybulski, profesor dr. Roszkowski, krawiac 
Mozer, dr. Byk i kupiec Baczewski. Będziemy więc 
wybierali jeszcze dwóch radnych; kandydatami do 
tego wyboru są np. dr. Dziwiński, który przy piąt
kowym wyborze otrzymał najwięcej głosów poniżej 
absolutnej większości (1836), dalej idą pp.: baron 
Roman (iostkowski (1636), Aleksander Getrita (1544) 
i Frau' iszek Kordys (1399). Nadmienić wypada, że 
przy wyborze tym wolno głosować tylko na dwóch 
z pomiędzy tych czterech kandydatów; głosy odda
ne na kogo innego, będą nieważne. _ Wybory te od
będą się we wtorek po Zielonych Świątkach, dnia 
26 maja

Wybory uzupełniające w miajsce zmarłych ra
dnych Herschmana i Sprechera —  jak wiadomo —  
nastąpią jutro, we środę. Liczne komitety propo
nują rozmaitych kandydatów, gdyż przy wyborze 
tym można oddawać głosy dowolnym osobom. Oprócz 
wspomnianych wczoraj pp. Jagermana i Kracba, są 
proponowani pp. prof. politechniki Roman Dzieślew- 
ski, adwokat dr. Edward Lilien, introligator Ale
ksander Getritz, rabin Ecbmelkes, inżynier Karol 
Epler, dr. med. Józef GosJyńsk prof. Bolesław 
Mańkowski, drukarz Szczęsny Bednarski i wielu 
innych. Dziś oczywiście pojawią się nowe jeszcze 
odezwy z nowymi kandydatami; żyozyóby tedy na

leżało, ażeby wyborcy nasi zacno wali pewną łą 
czność, gdyż maczej głosy rozstrzelą się znowu, a 
akcya wyborcza przeciągnie się w nieskończoność.

Przy tej okazyi wskazać godzi się na jedną 
.jeszoze okoliczność Oto wobec stawianej przez nie
które komitety kandydatury Schmelkesa i Liliena, 
żydzi niechętnie się zachowują —  ale tylko prze-; 
zabobon, gdyż do Rady miejskiej weszło dotychczas 
dwunastu otarozakonnych, a liczba „13“ jest dla 
nich złowróżbną Jeżeli jednak pomyślimy, że Lwów 
jest stolicą t r z e c h  a r c y b i s k u p ó w ,  a do re- 
prezentacyi miasta dotychczas wybrano j e d n e g o  
t y l k o  k a p ł a n a  k a t o l i c k i e g o ,  otrzymamy 
dokładny obraz prądów podmulającycb posady mie
szczaństwa naszego i wszechmoiności żywiołów ob
cych Bardzo słusznie podniosła to Gazeta Narodo
wa zauwiżająu, że przy jutrzejszym wyborze nale
żałoby wybrać drugiego księdza, a mianowicie Gna- 
towsL.ego lub Hićkiewioza, któromu przy pierw
szym wyborze brakowały tylko cztery głosy do 
absolutnej większości.

U Dobycie Ludwika ks. Bawarskiego w Kra
kowie podajs Czas następujące szczegóły: Ktuążę 
zwiedził w sobotę po południu podziemia wielickie, 
przyjęty przez gremium urzędników salinarnych, 
których przedstawił razem z księciem przybyły ks. 
Poniński jako reprezentant władzy skarbowej, pod 
której zarządem zostają kopalnie wielickie. Cały or
szak zeszedł do podziemi schodami. Kopalnie były 
wewnątrz wspaniale iluminowane, w sposób prakty
kowany tylko w czasie pobytu osób z domów panu
jących. W  program zwiedzenia wchodziły piękne 
ognii sztuczne, jazda piekielna, jazda podziemną ko
leją, oświetlenie jeziora. Przygrywała muzyka sali
narna. Na dworcu Gołuchowskich w podziemiach 
urządzony Dył podwi .czorek, podczas którego książę 
Poniński wzniósł toast na cześć dostojnego gościa 
przyezem muzyka odegrała hymn bawarski. Książe 
Ludwik podziękował za tak gorące a niespodziewane 
przyjęcie, dodając, że od bardzo dawnego czasu pra
gnął zwiedzić na całj świat słynne kopalnie, a zo
baczywszy je, przekonał się, iż rzeczywistość odpo
wiada powszechnej ich sławie. Powrót z Wieliczki 
nastąp1! o ósmąi wieczorem. Vt czoraj tj, w niedzielę 
rano k3iążę o wczesnej porie wraz ze świtą podą
żył na mszę 3w. do kościoła N Maryi Panny, skąd 
po nabożeństwie udał się'dc Muzeum ks. Czartory
skich, jrzvięty u wejścia przez dyrektora prof. dre 
Maryana Sokołowskiego. W  czasie zwiedzania przy
był Adam ks. Czartoryski i towarzyszył dostoinemu 
gościowi Książę Ludwik z całem znawstwem sztuki, 
a nawet historyi polskiej, ocelu' wartość pierwszo
rzędną i znaczenie przedmiotów muzealnych, oświad
czając wprost, że jestto jedno z najcenniejszych mi 
zeów, jakie mu r.*ę widzieć zdarzyło. W ral z całą 
świtą zapisał się w księdze pamiątkowej. Następnie 
zwiedził książę LudwiS Mazeum Narodowe, oraz 
wystawę Towarzystwa przyjaciół Sztuk pięknych w 
Sukiennicach.

Zwróciły szczególniej uwogę księciu wielkie 
dzieła Matejki oraz Siemiradzkiego , niemniej kilka 
cennjch prac naszych artystów, jak Brandta i in
nych , które już miał sposobność wiazieć w Mona
chium , wreszuie kilka nowych obrazów świeżo wy
stawionych. Z Sukienni > pojechał książę nr Wawe.' ; 
poniawaź odbywała lic suma, książę nie chciał prze
szkadzać w nabożeństwie i dlatego ograniczył się do 
obejrzenia zewnętrznej st-ony zamku i do rozpatrze
nia w pięknym widoku, jaki się z góry Wawelskiej 
na Kraków i ziemię krakowską kn Karpatom rozta 
cza W powrocie z Wawelu odbył książę przejażdżkę 
naokoło plantacyj krakowskicn, podnosząc ich nroh 
i oddając pc diodza pochwały gmachowi „Colleg.um 
nusrum11. Wysiadł asiążę w bibliotece Jagiellońskiej, 
zatrzymał się w wspaniałym gotyckim dziedzińca, 
a zwiedziwszy całą bibliotekę, wpisał swe imię do 
księgi pamiątl owej. Po złożeniu wizyty hr. Jędrze- 
jowej Zamoyski-/ z Lubowni, mieszk ijącej ped Ba
ranami, powrócił do Grand hotelu, g< iD oibył się
0 godz 1 obiad, w którym wzięli odział zaproszeni 
gośoie pp. książę Aleksander Łodzią Poniński, szef 
powałowe dyrekcyi skarbu, oraz radzca salinarny 
z Wieliczki, p. Miszke. Po obiedze w towarzystwie 
dra Jerzego hr. Mycielskiego udał się książę Lud- 
Wik na Wawel i zwiedził groby królewskie, skar
biec, kapl’’cę Zygmi .towską, oddając uznanie zn„ 
komioitj przeprowadzonej restsuracyi pięknego za
bytku renesansu dalej zwiedził książę kościół św. 
Piotra i kościół N. Maryi Panny, a o goazinie 41/ 
w towarzystwie ks. Ponińskngp pojecnał na Bie
lany, zkąd wrócił o gods. 8 wieczorem do Grand- 
hotelu. W poniedziałek rano o godz. 5 m. 38 wy
jechał książę dr Warszawy, zkąd podąży na koro
nację do Moskwy, jako re-rezentant księcia-rejenta 
Luitpoidi.K.

Czeladnicy stolarscy we Lwowie stoją w prze 
dedniu strejkn. Dnia 2go maja przedłożyli oni swyin 
pracodawcom żądania o podwyższenie płacy i skró
cenie czasu roboczego. Majstrowie odbyli tydzień 
później naradę i postanowili pretensjom czeladni
ków zadość nie uczynic. Czeladnicy tedy radziby za- 
bastować, ale nie pierzą w pomyślność strejku Od
zywali się do swych starozakonnyoh kolegów, ci atoli 
nie bardzo sobie wzięl’ apriwy do aerci. Byó też 
może, że żydowscy czeladnicy stolarscy będą ożyw
czą i chłodzącą wodą dla rozpłomienionych umysłów 
socyMistycznych agitatorów, —  a więc —  jak do
tychczas wygląda, do strejku nie przyjdzie.

Cesarskis cięcie. Przed paru dniami donie
śliśmy, że w szpitalu tutejszym profesor Uzyźewicz 
w asystencyi drów Ziombickiego , Starzewskiego i 
Frankowskiego dokonał nader trudnej operaeyi, zwa
nej cesarskiem cięciem. Doniesienie to nzupełnió dziś 
musimy nadmienieniem, że w owej operaeyi asysto
wali drowi Ozyźawiezowi lekarze: dr. Sorbeński i 
dr. Prebendowdk.. " Chora, jakkolwiek już minęio 
kilka dni, —  ma się zupełnie dobrze, a dziecko jej 
także.

Jak .dosKale nabywają w Polsce dobra?
Oto w Lublinie zawartą została dnia 13 b. m. na
stępująca transakeya. Z rozkazu rządu sprzedał Bank 
polski olbrzymie dobra Lubartowskie, obejmujące 
400 włók (12000 morgow), a w tem 6000 morgów 
starego lasu, damie dworu księżnej Elżbiecie Na- 
ryszkinowej za 65U.000 rs. Nabywczyn zapłaciła 
275.500 rs. gotówką, resztę zaś zobowiązała się za
płacić za pół rokn. Kontrakt kupna i sprzedaży za
wartym został przed rejentem 1 arczynowiczem w 
Lublinie, Tego samego dnia i przed tym samym 
rejentem sp zedała ks. Naryszkinowa z dopiero co 
nabytych dóbr 5000 morgow lasu na wyrąb za pół 
miliona rubli z górą. Tak więc olbrzymie te dobra 
bez Ir su nabyła księżna za nie całych 50 000 rs.

2 Paryża piszą: W  kraju naszym, gdzie każ
da destatniejsza rodzina dba o język francusk i 
sprowadza nieraz na swoje nioszcięście istoty, które 
przynoszą ze sobą truciznę zepsucia zagranicznego, 
może zbyt mało znają Zakład św. Kazimierza w Pa
ryżu. Istni ijąc od 50 lat, przeszłe pói tysiąca wy
słał młodych córek emigrauckich do Polski, gdzie 
lako bony i nauczycielki francuskiego jeżyka zacnie
1 pobożnie wyonowywały dzieci wiela rodzin naszych, 
a żadna z tych wychowanek św'jt. Kazimierza nie 
przyniosła wstydu zakładowi, z którego wyszła.

Równa ilość wiekowych emigrantów, którzy 
za Ojczyznę cierpieli i waiczyli, znalazła w Zakła
dzie św. Kazimierza przytułek i spo’ -ojnie zakoń
czyła żywot tułaczy, a wielu z nich po burzącą
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emigracyjnego ż/Cj », w których ulegli pokusom nie* 
u".ary, przeszło na tamten świat, pojednanych z Bo
giem, dzięki czułej opieco polskich Sióstr Miłosier
dzia. Zasługa to dwóch Sióstr z rozpędzonego przez 
Murawiewa klasztoru wileńskiego, które przedarły 
się przez granicę i p.zybjły aż do Paryża, aby 
służyć swoim.

I właśnie w tycb dniach, w dzień naszego św. 
Stanisława Biskupa, obchodziliśmy półwiekową rocz
nicę tej chwili, kiedy dwie Szarytki polskie otwo
rzyły Zakład św. Kazimierza. Na uroczystość tę 
zgromadzili się licznie Polacy, mieszkający w Pa
ryżu. Niestety, S.ustry ■ Teofila Mikułowsaa i Lud
wika Kwinta, choć jeszcze żyjące, al^ wiekiem i 
chorobą sterana, nie mogły przj jechać z Juyisy, 
gdzie na wsi jest £lif zakładu św. Kazinfieirza,

locząte^. jak zawsze w  dziełach Bożych, był 
skromu j , nawet uhleha brakowało lecz za łaską 
Bożą i dzięki miłosierdziu rodaków, pobudzonemu 
gorliwością zawsze nam całem sercem oidanego śp. 
jenerała 0 0 . Misyonarzy przezacnego O. Etienne, 
zakład wzrósł ni( W bogactwa^ bo tam zawsze jest 
UDOgo, ale w  liczbę i zasługi. Widzieliśmy 35 star
ców, z Których niejeden przeżył już ósmy krzyżyk, 
50 przeszło młodych dziewcząt i 20 miłych chło
paczków. Z iście chrześciańshą i polską miłością 
opiekuje się niemi kilkanaście naszych polskich 
Sióstr Mnosierdzia.

O godzinie 10 zebraliśmy się w kaplicy Za
kładu na Mszę św., którą odpraw.! przełożony Misyi 
polskiej. Następnie prokurator 00. Lazarystów w za
stępstwie jenerała w serdecznych słowach przypo
mniał wszystkie koleje, trody i korzyści Jiakładu 
i udzielił błogosławieństwa Najśw. Sakramentem. 
Drugi akt tej uroczystości zebrał wszystkich w szkole, 
gdzie przemówienia, żywe obrazy i osobliwie kra
kowiaczek ślicznie i doskonale przez dzieci w stro
jach krakowskich tańczony, wszystkich głęboko roz
czuliły. Wreszcie zakończyło obchód odczytanie 
pjdniobłego wieisza naszej sędziwej, a tak zao/sze 
pełnej życia poetki, pani Seweryny Dnchińskżej, 
które też sama przybyła na tę uroczystość aż z dru
giego końca Paryża.

Rozeszliśmy eię z tem uczuciem, że ta cicha, 
pobożna, długoletnia praca na tułactwie przyniosła 
obfite korzyści dla dusz i dla kraju. Wartoby było, 
aby zbożne dzieło doznało gorącego poparcia ze 
strony szerszego koła Polaków w kraju. Ubiegłe 
pełne zasługi pięćdziesięcirlecie pozwala spodzie
wać się, że i nadal Zakład, wierny dotychczasowej 
tradycyi, nie pizestanie zbierać zasług przed Bogiem 
i Ojczyzną.

W kołach melomanów naszych rozprawiają 
żywo o nowej a niezwykle pięknej części podnio
słego oratoryum Sołtysa „Śluby królewskie", którą 
z desek sceny skai bkowskiej usłyszeć mamy w nad
chodzący piątek W  dniu jutrzejszym o godzinie 7 
odbędzie się próba jeneralna pod batutą Cetwiń- 
skiego z oikiestią teatralną, żeńską i męską dru
żyn. „Lutni", oraz uoiistami. W  rzędzie tych stanie 
między innymi śpiewak oper niemieckich, czasowo 
w mieście naszen Dawiący, p. Grabiński. Protektor
ka koncertu, p. prezydentowa Tchórznicka, rozwija 
gorliwe starania około uświetnienia wieczoru, z któ
rego dochód powiększyć ma szczupłe fundusze Arcy- 
bractwa Królowej Korony Polskiej.

Rada powiatowa w Przemyślu. Dnia 8 maja 
1896 odbyło iię w Przemyślu posiedzenie Rrdy po
wiatowej, które ma doniosłe znaczenie ze względu 
na stesunki autonomiczne. Następujące szczegóły 
doszły o tern posiedzeniu do wicdomośei publicznej.

Posiedzenie otworzył książę Sapieha dłuższem 
przemówieniem, w którem przedewszystkiem dał wy
raz zdziwieniu, że władza polityczna powiatowa, ze
zwalając na zgromadzenia Indowe o barwie i ten. 
dencyi arcyprzowrotowej, w pobłażliwości swej idzie 
tak daleko, że pozwala wobec swych dwóch rządo
wych komisarzy szarpać powagę i dobre imię Rady 
powiatowe,, na rzeczonych zgromadzeniach. Kciążę 
dał dosadnie wyraz swemu ubolewaniu, równie do
sadnie uczynili to mówcy następni.

P Włodzimierz Youngp z Hruszatyc stwier
dził wymownie i z werwą, wojskowemu właściwą, 
uiejiycnane stosunki jakie zapanowały w powiecie, 
a następnie przeszed. ao interpslacyi w sprawie na- 
stępnjącej

Gmina Krówniki wynajmowała wojskowości 
przemyskiej kilkadziesiąt morgów gminnjgo pastwi
ska na ćwiczenia z zastrzeżeniem kontraktowem nie
zmieniania kultury i możności paszenia bydła gmin
nego w ozasie wolnym od ćwiczeń wojska.

W  kwietniu upływał kontrakt gminy z wor.ko- 
Wuścią. Rada powiatowa na życzenie gminy, dała jej 
Btosowne pouczenie, co do formalności i zastrzeżeń 
nowej umowy, obiecała na posiedzenie rady gminnej 
przysłać swego delegata itp. Tymczasem dzieje się, 
że p. starosta Górecki z nagła, a w tajemnicy przed 
radt* powiatową, wzywa kilku członków zwierzch
ności gminnej KrówniL, każe im przy sobie podpi
sać formularz kontraktu —  wylicza im całą znaczną 
sumę czynszu i w ten sposób świadomie Kompromi
tuje dotychczasową interwencję rady powiatowej, 
usuwając jej prawną interwencyę i stawia ją w po
łożeniu niesłychanie Jziwnbm wobec gminy, dowia
dującej się, że interweneya rady powiatowej do pra
womocności i pieniężnej płynności umowy jest zbęd
ną. Otóż pan Younga w szczegółowym wywodzie 
rzecz przedstawił i zainterpelował Wydział, czy jest 
prawdą, że rzecz się miała tak, jak to wyżej przy 
toczono, a ewentualnie, co zamyśla Wydział uczy
nić, ażeoy uenronić samorząd powiatowy od podo
bnego rozmyślnegu podkopywania przez p. starostę 
powagi i znaczenia Rady powiatowej.

Na interptlacyę tę odpowiedział wicemarszałek 
p. Czaykowski, że niestety fakt, przytoczony przez 
F Youngę, jest ściśle prawdziwym, że Wydział za
stanawia się dokładnie i wyczerpująco nad środa.,- 
nu zaradczymi przeciw ponawianiu się podobnych 
zamachów w przyszłości, i że jest gotów już obec
nie hięgnąo dc możliwych środków, by nie zaBlużyć 
na zarzut zaniecnania —  koniecznej obrony. Dodał 
p. wicemarszałek, że Wydział od dłuższego czasu 
ciągle i « ons ikwentnie interweniuje u p. starosty 
o b uteczną obi mę interesów ludności, samorządu, 
publicznego ładu, a nawet bezpieczeństwa. Interwen- 
cya ta zawsze urąwie jest bezskuteczną.

Na to z_ ai głos poseł sejmowy, wiceprezes 
sejmowej lewicy i burmistrz m. Przemyśla pan dr. 
Dworski i W ścisłym wywodzie prawnym skonsta
tował, że p. starosta me tylk dopuścił się nielegal
ności, powodując gmirę do realizowania umowy, nie- 
fcarwierdzonej przez radą powiat 'iwą, ale sięgną ł do 
rai^cegojbrzprawia, niszcząc powagę Rady powiatowej 
wobec gminj, co szerokiem echem obeszło się w o- 
wiecie może spowodować nieobliczalne moralne 
straty w zakresie powag') wpływu i stanowiska sa
morządu powiatu.

Na te zarzuty odpowiedział p. radca G ..recki, 
że me doczuws ,aię do czynionych mu objekcyi i że 
tak zle m myślał, jak  mu mówcy insynuują.

P. D. Leonard Tarnawski in t e r p e lo w a ł ,  lh- 
ezegf' WyuŁiał dopuścił, *  sprawą w ło ś c ia n , k t ó 

ra; się w m r ó w n ik a c h  u ję l i  za in t e r e s e m  g m in y ,  

osi arżono dc sądu i  sprawie b ła h e j i d ro b n e m u  

eKtresowi okolicznościowemu, a piyn tcem u  z prze
świadczeń— o słuszności ic h  sprawy, d a n o  piętDO 

rzeczy ważnej i doniosłe, jakotez dlaczego Wydział 
dopuściv, że p. starosta, który się uroczyście zobo

wiązał sprawy tej nie odstępować sądowi, uczynił 
to, łamiąc dane przyrzeczenie.

Na tę interpelacyę odpowiedział p. radca Gó
recki (nie przecząc zresztą, że obietnicę uczynił) 
i złożył lakoniczne a niejasne oświadczenie, które 
zupełnie sprawy nie wyjaśniło

Wreszcie członek Rady powiatowej włościanin 
Kramarz, w imieniu obecnych i nieobecnych wło
ścian oświadczył, że nieznośne stosunki, jakie zapa
nowały w powiecie, dają się uczuwać na każdym 
kroku także i włościaństwu. Część włościan z młodszej 
generacyi, zbałamucona niehamowanemi przez nikogo 
agitacyami skrajnych radykałów, niepokoi ludność 
wiejską starszą i spokojną, a władze, zamiast hamo
wać tę szkodliwą robotę, przypatrują się jej ooo- 
jętnie ośr ielają tem jeszcze bardziej niewczesne 
zapędy wytrwałej agitacji. Nawet baby wiejskie, 
widząc co się dzieje, widząc rozpróżniaczonych mę
żów, jeżdżących z wiecu na wiec, a potem pijących 
na zdrowie nowego porządku, przeklinają te wiece 
i pytają, czy jeszcze jest jaki porządek na ćwiecie?

Wa'ns zgromadzenia. W e środę 20-go b. m. 
o godzinie w pół do 8-mej wieczorem odbędz1 i .ę 
walne zgromadzenie Towarz. śpiew. „Echo" a w so
botę 23 b. m. walne zgromadzenie „Towarzystwa 
filologicznego".

Niebezpieczne zabawki. Namiestnictwo wydało 
rozporządzenie, zabraniające sprzedaży zabawek z cel- 
luloidu, jako łatwo zapalnych. Inne wyroby z tego 
materyału mają być na wystawach „klopowych opi
erzone nap., em: „ Wyroby z celłuloidu łatwo zapal
ne". Wykroczenia przeciwko tym przepisom karane 
będą sądownie

Podarunek pamiątkowy. 26 wagonów zawie-
rających 600.000 emaliowanych puharów odeszło 
w tych daiach z Wiednia do Moskwy. Będą to pa
miątki koronacyjne, które car wręczy podczas kuro- 
ronacyi delegatom z lóżnych dzielnic olbrzymiego 
piństwa.

Straszliwy huragan szalał przed kilku dniami 
w Warszawie, który zrywał dachy, kominy, szyldy 
itd., co spowodowało znaczną liczbę skaleczeń; na 
Wiśle rozbiło się kilka łodzi tak zv< anych borli- 
nek. Równocześnie termometr spadł do 4 eh stopni 
poniżej zera.

Równocześnie cyftlon nawiedził na drugiej pół
kuli miasto Sherman w stanie Tezas, Ameryki pół
nocnej Telegrafują, że skutkiem cyklonu 120 osób 
straciło życie, a drugie tyle jest rannych.

Zmarli. Wacław Małobęcmi, żołnierz z r. 1863, 
Sybirak, a w końcu zarządca kamieniołomów w Hu
cie Suchodolskiej obok WybranówKi, zmarł tamże.—  
Józef Bołoz Antoniewicz, zarządca dóbr, zmarł w 
Rzeszowie. —  Sydonia Dolożalowa, wdowa po Komi
sarzu pow. dyrekcyi skarbu, zmarła we Lwowie.

Stan powietrza. T. o 9 rano -j—10 ił., w poi.
R. Bar. 764. Spada. Deszcz.

Zbytek i bieda.
W  jednym kraju zrodzeni,

W tym samym żyją tłumie,
Lecz on jej słów nie ceni,

Gdyż wcale nie rozumie
I  to jest trochę brzydkiem,

Czy ją zrozumie kiedy ?
Bo on się zowie z b y t k i e m ,

Ona ma nazwę b i e d y .
*

Niekonieeznie pocnlebne
—  Panie dyrektorze, pozwól mi pan podziękować 

mn za tak dobre i  łagodne ze mną obejście— żegna 
się wypuszczony na wolność więzień— już co prawda, 
to prawda, że pan dyrektor jest prawdzi ~ym ojcem 
wszystkie! złodziei.

Ten może być zupełnie spokojny!
—  Ranie! —  rzek/ ktoś do Gapskiego — ostrze

gam pana, że żona pańska prowadzi korespondencyę 
miłosną z Iksem.

—  Kpij pan zdrów! —  odrzekł Gapski — jestem
0 lo najzupełniej spokojny, bo moja żona zanadto 
lubi porządek.

—  A  cóż to ma jedno do drugiego?
—  To ma, Ze moja żona sprawiła sobie i  3iążkę 

do kopiowania wszystkich swoich II ;ów, a ja dla 
miłej spokojnośui codzioń przeglądam tę książkę
1 dotychczrs nie znalazłem w niej jeszcze ani je
dnego listu mTosnego.

Z teatru. Dliś we wtoreK wznowienie „Pale- 
strant", operetka w 4 aktach Karola Millockera. We 
środę „Wujaszek Karola", krotochwila w 4 aktach B. 
Johnsona (dalszy ciąg „Ciotki Karola"). We czwar
tek (wznowienie) „Dzwony Cornewilskie", operetka 
w 4 aktach Planqueta. W  p.ątek na cele Arcy- 
bractwa N. P. M. Królowej Korony Polskiej pod 
protektoratem Maryi Tehórznickiej wykona Towa
rzystwo śpiewack.o „Lutnia" ze współudziałem pp.

e'azowskiego, Grab ńckiego i orkiestry teatralnej: 
„Śluby Jana Kazimierza", wielkie oratiryun. przez 
Mieczysława Sołtysa. W  sobotę po raz ostatni przed 
wyjazdem operetki do Krakowa „Sztygar", operetka 
w 3 aktach K. Zellera. W  niedzielę po południu 
„Jadzia wdową", krotochwila w 3 aktach R. Ruszkow
skiego, wieczorem „Palestrant".

Aroyltó. Karol Ludwik.

Wiedeń 19 luaja. Stan chorego areyKsięeia 
Karola Ludwika jest bardzo groźny. Wczoraj 
w  południc, zaopatrzono go św. Sakramentami, 
Cesarz zarządził nieustające modły za chorego 
w  kaplicy zamkowej. Cesarzowa przybyła po 
południu z Lainz i wprost uaali się do łoże 
chorego.

Wozoraj ogłoszono następujący biuletyn 
... ika -ski, podp sany przez doktorów Rolleta, 
Nem .dera i  Wiederhofera : „Aroyksiążij Karol 
Ludwik zachorował w marcu (podczas pobytu 
w  Egipcie, na katar Liszek podobny do dy- 
senteryi (enter.tis fioPicnlaris). Katar teoi, któ
remu towarzyszyła od cei,3u do czasu febra, 
miał przebieg powolny. Mimo tc pozornie do
prowadzono kiszki do noi maln =go funkcjono
wania. Feora ponawiała s ię , a następstwem 
tego zaatakowania kiszek i  niedostatecznego 
wprowadzania pożywienia do organizmu, było 
Wzm-.gabjCe się wvchudnięoie ch.oie.go i upadek 
sił, który ostatnimi czasy w ys ią p j w  groźnym 
obj twie słabości serca".

Wszyscy aroyksiążęta, rcykfiężne i  człon
kowie arystukraoyi. zajeżdżają przed pałac 
przy Favoritenstrasse dowiedzieć się o stanie 
chorego. Tłumy ludzi stoją praed pałacem, 
wyczekując wiadomość' Na wszysttioh twa
rzach maluje się wielkie współozt mę.

Po południa za jeoh a li do pałacu Lr. Go- 
łuchowski, Lr, Badcni, wszyscy ministrowie, 
namiestnik, dostojnicy dw orscy, dyplomaci 
i  wielu inny oh.

Modły w  k a p lic y  zam kow ej trwały przez 
całe po południu i wieczorem aż do późnej 
godziny.

Brali w  nich udział czlontrowie rourmy 
cesarskiej, ducbotrirń jtwo, urzędmoy, oficero
wie dworscy i służba chorego arcyksięcir R o 
dzina wy lała po południu depeszę do Rzymu 
prosząc Oj a św. o Iłogośławieństwo. Najstar
szy syn chorego miał przybyć wczoraj wieczo
rem z Tarriuet w cRwajcaryb przybędzie je 
dne k dopiero dzisiaj. Zresztą zebrana była u ło
ża cała rodzina.

Wieczorem przybył .Don Migael, książę 
Braganzy. Corsa arcykdię.ua Karola Ludwika 
Małgorzata Z fia, przybyła późnym wieczorem 
ze Sztutg-irdu i wprost z dworca udała się do 
chorego ojca. Chory poznał ją i w kilku sło
wach wyraził raocśó swą z j 0j przybycia.

O godzi ni1 9 wieczorem skonstatowali le 
karze, że osłabienie jest cokolwiek mniejsze, 
ale niebezpieczeństwo nie minęło. .

Cesarzowi przesyłają kilka razy na godzi
nę raporty o stanie chorego. M :ędzy 10 a l l  
w nocy przybył Cesarz znów do pałacu i za
bawił przez pewien oz_s koło cnorego. Po 9 
wieozorem nadeszła z Rzymu depesza z błogo
sławieństwem Ojca św. O 10 wieczorem przy
był amykciążę Ludwik W ijitor i do późna w 
nocy siedział przy chorym, Arcyksiężna Marya 
Teresa nie odstępuje ani na chwilę od iożr. 
chorego męża. O ll- te j w nocy skonstatowali 
znów lekarze, że osłab.enie cokolwiek się zmniej
szyło, ale stin wciąż jest groźny.

Wiedeń 19 m ajv Wie ner Abendpost donosi, 
że ponieważ arcy książę Ludwik W iktor ze 
względu na oroźną chorobę brata nie chce w y 
dalać się z Wiednia, przeto arcy książę Euge
niusz pojedzie do Moskwy reprezento wać Cesa
rza na koronacyi carskiej.

Wiedeń 19 maja. Arcyksiążc Karol Ludwik 
umarł dziś o 3u lla 7m,l  rano. Cesarz przez całą 
noc bawił przy łożu jego.

(Zmarły Arcyksiątę urodził się 30 i ca 
1833 roku, dożył zatem niespełna 63 lat. W  Ga
licy i był dobrze znany i powszechnie łubiany, 
gdyż przed czterdziestu laty mieszkał przez 
lat kilka stale we Lwowie, nauczył się nawet 
języka polskiego. Przed dwoma laty był rów
ni-ż we Lwow ie dwukrotnie. O a to w imieniu 
Najjaśniejszeg. Pana otworzył naszą wystawę 
krajową, a część sw-yj mowy wygłosił przy tej 
sposobności p^ polsku. Polacy mieli w zmar
łym  prawda* wie ssczerego przy jaoiela. Przy pi suk 
Redakcyi).

Wiedeń 19 maju. O godzinie ‘/2 do 10 ra
no przybył tu najstarszy Syn zma.łego arcy- 
kńążę Francu zek Ferdynand z S.:wajcaryi.

jśa rozkaz Cesarza nie pojedzie do Mo
skwy kapela wojske va.

Na budynkach publicznych i na wielu 
aomaefi prywatnych powiewają żałobne flagi.

Z  powodu śmierci arcyksięoia Karola Lu 
dwika zwołał burmistrz Strobach na popołu
dniu i  tdzwyez‘.jne posiedzenie rady miejskiej.

W edeń 19 ma,a Cesarz b%wił przy łozu 
arcyks. Karola Ludwika do pół do 5-tej ranc, 
poczem udał się na krótki spoczynek, gdyż le
karze orzekli, że agonia umierającego może po 
trwać kuka godzin Miępzy godziną, 7 a 8 ra
no przybył Cesarz znowu do paiacu na Favo- 
ritenstrasse i dowiedziawszy się o śmierci sta
rał się 'pocieszać rozpaczają. * wdowę. O pół do 
9 tej wrócił Cesarz do zamku

Wszystkie daienniki wydały osobne do
datki, w których zawiadomiły ludność o śmierci 
ulubionego aroyksięcia i oddały hołd jego nad
zwyczajnym pirzymiotom umysłu i serca.

Wiener Zeitung podncL juk wybitny udział 
w pracy okuło dobra państwa brał zmarły, 
któremu Cesarz niejeInokrotnio poruczał kie
rownictwo spraw państwowych. Ilekroć szło o 
poparcie dzieł pokojowej pracy w Austryi. nie 
brakło tam eroyksięoia Karola Ludwika, który 
sam żartując nabywał siebie „arcyksięciem w y 
stawowym". Sztuki piękne i nauki tracą w 
zmarłym entuzyastyczoego orędownika, stro
skana wdowa najczulszego małżonka, dzieci 
najlepszego ojca. »

Wiedeń 19 maja Zmarły Arcy książę K a 
rol LudwiK oddawna był skłonny do chorób 
przewodu pokarmowego, tudzież katarów. Ze
szłego roku zachorował na influenzę, która 
trwała trzy tygodnie, tuazież na bronchitis. 
Co roku jezdz’1 na wiosnę do swego zamku w 
Ruttenstein koło Metanu na kuracyę. Ostatniej 
słaDośoi n ibaw ił się W podróży na Wsohód, 
którą przedsięwziął na Uj.tlne prośby an _go 
syna, aroyksięcia Franciszka Ferdynanua, ba
wiącego wówczas w  Egipcie. Aroyks Franci
szek Ferdynand chciał widzieć rodmnę, zo któ
rą tęskni'. Z  początku arcyks. Karol L  fdwik 
d u ł Jię na Wschodzie bardzo zdrowym , do
piero przy podróży konnej do Martwego mo- 
rz i ok°izały się pierwsze symptumaty słabości. 
W  Smyrnie wystąpiła si tbość bardzo silnie, a 
w Atenach musiał Areyksiążę sześć dni pozo
stać w pokoju; skoro etan udrowia polepszył 
się, zaczęto etapami wracać do Am tryi. K iedy 
przybył do Wiednia, wyglądał już bardzo źle. 
25-go kwietnia musiał położyć się do łóżka. 
Utrzymujo. że słabość powstała skutkiem picia 
wody sodowej, przyrządzonej z wody Nilu. 
Arcyks. Karol Ludwik z oałą rodziną prowa
dził nadzwyczaj skremny tryb życia, a było 
ono prawdziwie patryarohalne.

coące umowy zawartej między Austro-Węgrami 
i Rosyą, tudn.eż Austro-Węgrami i Włocha,mi 
w sprawie nadzwyczajnych zarcądzeń sanitar

§ Targ na bydło. Wiedeń 18 maj... Na dzi
siejszy targ dowieziono 6o07 wołów, z tegc 
1245 z Galicyi. Płacono za woły galicyjskie od

G iełda tow arow a. Y  iedeń maj a. Cukier su
rowy loco Aussig 15.50—lo 55, loco Ołomuniec 14.65 do 
14' P, loco Berno-Y iedeń 14.55—14.65, na ezeiiriee. loco 
Aussig 15.r5—15-60. Cukier rafino- my prima loco Wiśdeń 
35.50—36.00, secunda 85‘25—35-75, cukier w kostkach pri
ma 36 50 37.00, secunda 36 25—36-75. Spirytus kontyn- 
geutowady loco Wiedeń 15.80—15.40 Nafta kaukaska tran- 
sito_ Tryest 5.00—5.20, galic. przeźroczyJty 17.50 do 17.80- 
Galie, olej cesarski 00 00 -• 00.A0-

,Frzeglądut4c
Wiedbń 19 maja. Izba posłów debatowała 

wczoraj nad trzema ^rzedłożeniami rządowemi, 
a m; ano wicie nad ustawą o rew izyi katestru 
gruntowego, n“ d umianą ustawy o ewidcncyi 
totastru i nad ustawą o odpisywaniu podatku 
gruntowego w  razie klęsk elementarnych. W  de
bacie zabierali głos pp- -kly, Plass, . lobie, 
Fcx, Rammsr, P o t s c! a, Kaiser, Czecz, Forma- 
nek i Tausche. Większa część mówców oświad
czyła się za yotum mniejszości kem syi, tj. aby 
f Sjff wną sumę podatku gruntowego zniżono o 21/, 
miliona reńikich, a nie o 1V, miliona, jak pro
ponuje większość komisyi.

P. C z e o z  oświadczył imieniem Koła pol
skiego, że ono przekonana jest, iż proponowa
ne przez korcisyę zniżenie pudatku gruntowe
go o l 1/, miliona jest za małe i dlatego gło
sować będzie za wnioskiem mniejszośoi. Mów
ca prosił ministra finansów aby zgodził 3ię na 
większe zniżenie tego podatku. Następn e oma
wiał p. Czeoz stosunki galicyjskie i oświadczał 
się za utrzymaniem postanowienia §. 19, iż 
przypadające obecnie na poszczególne kraje i 
okręgi sumy czystego dochodu katastralnego 
nie mogą być poawyższone.

Na tem przerwano debatę.
Cesarz przyjął wczoraj hr, Gołuohowstie- 

go na osobnej audyency.
Wiedeń i9  maja. Wiener Zeitung ogłasza 

nankeyonowaną przez Cesarza ustawę jpensyjną 
dla urzędników, tudzież dwa ogłoszenia lin i- 
sterstwa spraw wewnętrznych i handlu, doty-

nyoh i obrotu w  okolicach nadgranicznych 24—30.50. Geny spadły nagle pi^oszh. o 3 zł. 
w czasie cholery. Umowy te opierają się na na eetuarze metrycznym, 
postanowieniach międzynarodowej' konferenoyi 
sanitarnej, odbytej w Dreźnie i oznaczają 
w  kaidem państwie pas nadgraniczny szeroko
ści dziesięciu kilometrów, w  którym przedsię
wzięte być muszą zarządzenie, objęte niniej- 
szemi umowami. Umowa z Włochanr odnosi 
się także do żeglugi morskiej.

Wiedeń 19 maja. Ministerstwo sprawiedli
wości wydało do prezydyów sądów wyższych 
okólnik, nakr żujący rozpisywać konkursa na 
wakujące posady jak najprędzej i obsadzać po
sady zaraz po upływie terminu konkursowego, 
ewentualnie przedłożyć w  przeciągu ‘20 dni po 
tym termime odpowiednie propczycye do mi
nisterstwa.

Wiedeń 19 mr ja. Dzisiejsze dzienniki do
noszą, że rząd zgodził się na to, ażeby główna 
suma podatku gruntowego zniżoną została nie 
o półtora miliona, ale według wniosku mniej
szości o W l»  miliona reńskich.

Peszt 19 maja. Sajm węgierski przedsię
wziął wczoraj wybory do delegaeyi, poczem 
rozpoczął debatę nad ustawą o sąd ich aamini- 
straoyjuyeh.

Paryż 19 5 aja. M ;uiitar ficansów przedło
ży parlamentowi projekt reformy podatkowej, 
zaprowadzający rozmaite Łategorye opodatko
wania doeshcdu. Podatek od kuponów renty 
francuskiej wynosić będzie 4°/0, natomiast wol
na Dudzie ta renta od wszelkich stempli.

Wiedeń 18 mpja. Notowania wieczorna, 
Kredyty 349 87, węgr orskie kredyty 378 00, an- 
globank 15”  25, brnj&weuein 137.25 unionbank 
285'— , l&nćerbaul 249 25 staMsbanny 345.— , _ 
lombardy 93.75, ©fibahala 275 00, akoyr tyto
niowe 175 to, risam 231.74 aipmy 7S-70, renti 
majów* 10130, węg -sute złota — . austr. 
renta koronna —.— , losy tureokie 65 90 wąg. 
renta koronna 99.00.. m ark i 58.80 ruble 127 50
Musu a

Moskwa 19 mai*. Carstwo przybyli tu | 93~30 Jo 4 Proc' lo<
wczoraj. Na dworcu powita-.i ioh wszyscy ro-1 97^50 do 98.20.

L w ó w  dnia 19 maja (Z Izby handlowej).
A k c y e  za sztimę: Kolej gn  Karola Lus rii- 200 

zł. m, k- 218 — do 22 J.—, u olei jjwowsKu-Czeri-.-Jasski 
po 200 zł. w- a. 290.— do 295.—. Banku kypuiecznego po 
200 zł. w. a. 370.— g o  400'—. Akc, garbarni r  Rzesze
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203.—. Tow. budowy wa
gonów w Sanoku 250.— do 260.

L>i:*ty z a s ta w n e  za 100 zł., Banku hipot. galic. 
2 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110. -  do 
110.70, 4 i pół proc. łos. w 50 lat. 99.81 d„ 100.51 Banku 
kraj. 4 i pół proc. los. w Si lał 100.50 do 101,70. Ban! 
kraj. 4 proc. lof. 57 lat. 97.00 c j 98.20. Tow. kred. gai.

U- emi&ya) 93 30 du 99.— 4 proi lo i.
S0 do 98.50, 4 proc. los. w 56 Ut.

syjscy 1 obcy książęta. Ludność wznosiła okrzy 
ki : „Hurra".

Berlin 19 mija. Kotzego skazano na dwe, 
lata fortecy za zabicie Sohradera w pojedynku.

Paryż 19 maja. W  dniu koronacyi cara 
zamku ‘ęta będzie tutejsia giełda zbożowa

Wiedeń 19 maja, Arcyhsiążę Eugeniusz 
odjeżdża jutro o godzinie 23/4 po południu o- 
sobnym pociągiem do Moskwy ne korona- 
c y ę . cara.

Londyn 19 A li jo, Do Daily News donoazą 
z Ttbriiu, że nowy szach perski Musa^far- 
Edciiu w towarzystwie konsulów rosyjskiego i 
angielskiego, wyruszył stamtąd wczoraj w dro
gę do stclicy swego państwa Teheranu. —  
W  kraju panuje spokój. Za względu na to, że 
na drccLe z Tebrieu do Teheranu trudno z e 
brać większe zapasy żyw ności, składa się or
szak szacha tylko z 1000 ludzi.

Waszyngton ;9  maja. Izba reprezentan
tów rozpoczęła debatę nad ustawami o immi- 
gracyi. W edle tych ustaw każdy wychodźca 
musi w  Ameryce złożyć egzamin z odoytei na
uki szkolnej. Reguluje ona takie nadzór kon
sulów m d emigrantam ń

Wiedeń j.9 maja. Przy zaprzysiężeniu bur
mistrza SircbacLa miał namiestnik hr. K iel- 
mansegg mowę, w której wyraził nadzieję, że 
rada miejska pozostanie wierną właściwemu 
zadaniu adminiztracy1' miejskiej i nie wy] iz ie  
po za graniue , zakreślone ustawami. Główny
mi warunkami wydatnej działalności są zda
niem namiestnika: sprawiedliwość i szacunek 
dla współobywateli bez względu na to, do ja
kiego stronnictwa oni należą i juki ego są w y
znania.

Burmistrz Strobach rzekł, że rozumie się 
samo przez się, i i  ścisłe przestrzeganie ustaw, 
sprawiedliwość, sumienność i objekcywnośó 
w każdym kieiunku będą gwiazdami przewo- 
dniemi leprezeutacyi miujsKiej.

K0TŁL ŹURŻA.
Lwów — Plac Maryackl.

Przyjechali dnia 18 maja ń. Drzewiecka 
z Rcmenowa. J. Maniewska z Czesnik, L. br. Bruck- 
mann z Manasterca. A. Agopsowicz z Trofanówki, 
St. Moysa z Rudnik. F. Scazighino z Przewożca, 
St. Kosielskf z Podola ros. M: Brykczyński z Pa 
cykowa. . K. Małachowski z Odessy. A, Deboli z 
Warszawy. E. Spaczek. z Smichowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
AL3E RT SZKGWRON i Spółka.

Lw iw  —  Plac Ma.yacKi.
Przyj'echali dnit 18 maja. F. Gamski z Prze

myśla. T. Kiniawski z Królestwa Polskiego. J- Ko
rzeniowski z Bonowa. EL Orzechowska z Rosyi. J. 
Starzeński z Mogielnicy.

NADESŁANE.

O b lif f i .  zl 100 zł.: Gal. fund oropinaeyjnegc 4 pre, 
97.20 do 97.90. Bukowhukiego fund. propin. 5 proi. 102.— 
do —. Kom. Banito kraj: 5 nroc. (II emiryf 102.— do 
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do —.—, 4 : pół proc 
1C0.00 do 100-70, 4 pn. z r. 1891 97'01 do 97.70, 4 pro*, 
po 2o0 W on  z roku 1893 97.20 do 97.90.

RUCH ‘ UCIĄG0W KOLEJOWYCH
obowiązujący r dniem i  maja 1396 (czas srodk-europejski).

Do Lwowa przy
chodzą :

P o c i ą g i
pospi -szn< osobowe

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze te) 
ona za nią na siebie żaane.i odpowieuzi&muśei.

Odol. W  najnowszych czasach wprowadzono 
do sprzedaży odol także w mniejszycn flakonach po 
60 ct. Fabryka odolu wyrabia tanże i te małe fla
kony, aby takim, którzy nie mają zamiaru wydać 
guldena na próbę, dać możność przekonania się tań
szym kosztem o istotnie zadziwiających skutkach 
działania odolu.

IV I. J O N A S Z
d o m  feairR: e » /  i  k ? n t » r

r «  Lwowl*. aficT Jagłsilcńskł ł, 3, 
kupuje 1 sprzedaj . wgaeDuu papiery łtarteiraS * 
'm y  i «aoa®ty po isajwfcńaaym koraio

U "
do ciągnieni* 1 czerwca r. o 

n a  lo a y  p a ń s tG o w e  *  T. LS'84 po złr. 5 50 wraz 
ze stemplem promesy na p ł -wti tych losów po złr. 3.24 

wraz ze stemj Ln.
Główna wygrana koron 300.000 a względnie 

połowa.
Przy samówiwriacf z prowincji upfaaft ais o do- 1 

czsaia 20 ct. nr portoryuia.
Dprarta si< o łaskawe wcss#sn< zamc wk.na, jdy 

riacania na 2 dni p w d  riąjmedsaa z powodu wjizaępss 
nia zapasa nl» mogły oy być wykuuan*.

S5ć?k w*?#'! że>h»* 1:45So 

Dotf* haikw y i  km iot wymiany
jw- ńrsjf

August SobeHenUdrg i Sytć
Lwów, ul. Karoli Luawiks L i w  gmachu dyi-. 

ga1 Tow. kredyt, ifrego zd),irskiegć.- poleca

do ciągnieniL 1 c ,*rwca 1896 r. n i losy państwowe 
x r. 1864 po zł. 5-50 u całe i na połówLJ cych losów 

pc złr. 3-26 wraz ze Btemplem 
Główna wygrana złr. 15.000 

on i

Losy na spłaty miesięczne
pid jak na:korzystaiejszemi warunkami , 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" pre

numerata toczna zł. 1", 0 na prowincyi rf 180

Z B erlin *  . .
Z  K ra k ó w *  W ied n ia  1 

W roc ław ia  . ,
Z  W arszaw y .
Z  Muszyny - K ryn icy  

p rzez  T a rn ów  f j  od 
1 czerw ca do 30 w r z e 
śnia * )  od 25 czerw ca 
do 15 w aześn i* .

Z  M uazyny -  K ryn icy  
p rzez K zeazów  .

Z  M uszyny K ryn icy  
przez P rzem yśl . 

Mszany d. p rzez Tarnów  
R ozw adow a  i Nadbrze- 
zia  p rzez  D em blcg 

Z  Cbauówki p rzez T a r 
nów  . . . .  

Z  Chabów ki p rzez  R z e 
szów  . , i ,

Z C habó^K l p rze z  P r z e 
myśl « . . .  

Z  R aw y  ruskiej p rzez 
Jarosław  

Z  K rosna , Iw on icza , R y 
m anowa, Sanoka przez 
P rzem yśl 

Z  M ezo - L ab orcz  i Pe_' 
sztu p rzez  Przem yśl 

Z  L a w o c zn ego , Pesztu ’ 
M iakolcza, M unkacza ’ 

Z  H rebenow a, ty lko  od * 
10 lipca  do 31-go s ie r 
pnia . . . .  

Ze  Skolego  i S tryja * )  
ze  S k o lego  ty lko od 
1 maja do 30 wrzean. 

Z  S tan io ław ow a przez 
S try j . . . .  

Z O hyrowa p rzez  Stryj 
Z  Suczawy, iluflłatyna, 

K o rb am ezo , S łobody, 
rungurs., RerLomethu, 
Ozu iyna , Rad ow iec,
K im polungu , B ukare
sztu 1 Jasa . •

Z SuczBwy, Czortkowa, 
Kóroam ezo, Kałusza, 
Sopowa, Bukaresztu i 
Jasa .

Z Suczaw y, Radowiec^ 
B erhom etu  i Ozudyn* 
k a id . pon iedziałku ), 
Peczen iżyn a  

Z  S u czaw y  Łiuaiatyna, 
Kałusza, ,N ow os le licy , 
C zudyna każdego po- 
n iedzia łku  R adow iec, 
K im poinngu , Bukare
sztu 1 J&H9 . ,

S Sokala i Jarosław ia 
p rzez R a w ę  n iska. .  

£i B ełżca
Z Podw oloczyńk  i B rc* 

dów  na dw . Pod zam cze  
Zi Podwołcczyt-k i B ro 

dów  na dwora, głów ny 
Z  B rzu ch ow ic  od i  majA 

do 21 czerw ca  i od 15 
sierpn ia do d w rześn. 

Z  B rzu chow ic  od 26 
czerw ca  do 14 sierpa. 

Z  Janów * * )  p rzez cały 
rok, f )  ty ia o  od 16 
czerw ca  do 31 sierpn. 

Z  Janowa ty lko od 1 
m aja do 15 czerw ca  i 
od 1 w rześn ia do 30 
kw ietn ia  . .

Zt I. -ow»  odcho
dzą do:

K rakow a, W ie d n i* ,W ro -  
c ław ia , Berlina  „ .

W arszaw y  . .
M u szyny-K ryn icy  przez 

Ta rn ów  * )ty lk ood  1-go 
czerw ca  do 30 września 

Musz.-Kr. p rzez R zeszów  
Mu 6Z.-Kt . p rzez Przem - 
R czw au ow a i N adbrzezia  
Chabówki przez Ta rn ów  
Chabówki p r ie z  Rzeszów  
Chabówki przt P rzem yśl 
Rawy r. p rzez Jarosław 
Ohyrowa, Sanoka, iw o- 

a icz»,R ytnam ow a przez 
Przem yśl . * .

Meińó- Laborcz i Pesztu  
przez P rzem yśl .

Ław ocznego , U unkacza ,
M iakolcza, Pesztu  prz. 
Stryj

H rebenow a ty iko od 10 
lipca  do 31 sierpnia 
p rz e z  Stryj i 

Skolego i S try ja  * )  do 
Skolego  od i  m aja do
30 września

S tan isław ów * i  Chyro w *
przez S try j . . .  

Chyro wa p rzez  Stryj • 
Suczaw y, Jaas, B u kare

sztu, Husiatyna, Kó- 
rbamezo, K o łom y i nad, 
przeum ., B erhom eiu , 
C zu dyn a , R adow iec  f 
K im polunga 

Suczaw y , Peczen iżyna, 
Czudyna i Berhomethu 
kaźd . p on iedz. Radów . 

Suczaw y, Jasa, Bukar., 
C zortkow a, Kałusza. 
Korbam ezo, K im pol, 

Suczawy, Jassj Bukar., 
Husiatyna,Kałusza ,Pe
czen iżyna  N ow osie licy  
R adow iec  , ,

Sokala i Jarosław ia przez
R aw ę ra6k£ .

Bełżca
Podw . i B rodów  z Podz, 
Pod  w. i B rodów  z g ł. dw . 
Zirun. w o d y  od  1 m aja do 

6 w rześ. ty lko w  n ie 
dzie lę  i św iata » .

B rzuchow io ocl 1 m aja 
do 6 w rześn ia  w  n ie 
dzie le  i św ię ta  . 

B rzuchow ic od 1 m aja  do 
6 września w  dnie po w = 

Janowa od 1 maja do 
15 czerw . I od 1 wrz. 
do 30 k w ieL  aodzienn. 

Jan iwa ud lti te rw . dci
31 sierpn ia *  codzian.
1 w  n iedzie li i  św ift . 
§ w  dnie powszednie
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f8.54
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*3.05

7.22
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2.45
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1.20
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3.00

f i  *05 
u

7.05

r.w*

10.15

U O
lu.45

9.55

{b.00 »i_.B5

Uw»gi : Godaiu”  drokoT&ne grabemi liczbami ozna
czają P°r7 nocnJ od 6 wieczorom do gedz. 5 m. 59 m c .

Diórze informacyjnym c. k. rnstr. 1 toh ■ państwo
wych w« Lwowie, ni. Trzeciegi M ija 1. i (Eoti imperial) 
jest sprzedał biletów i ‘refowych, okri Lnych. dowo^.i* resta-
wDmych; zeszytów do jazdy. taiyf  i rozłładói jazdy 
w iormacie kieszonkowym ' fntorm-cyj r sprawacn tary
fowych i pra_ frezowych. Czas irodsowo jurrpejszi róż_i 
się od czasa lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czas stoi- 
kowo europejsia =  godz. 12'36 podług zegori. iwowskiegr.

SI 4 T  E 11 Y ń n a j a o w s z e na suknie damskie oraz Lewantyny, Satyny, Batysty, Zefiry 
i Płócienka krajowe poleca

M. BALŁABANA NASTĘPCA
,».IKOŁAJ L U O W 1G
Lwów, plac Êatrjabcls:! 1̂  cz:"bc. £



4 P£Z 'm iĄ #  Ś Ani* 20 Muf* 1696.

g B f  P o l e t a  s i ę  f a & n d e l  w  I n  I ^ c h r ^ a  © ■ t a .  ̂ t a a o . - U f U e a g e , ,  w e  L w o w i e  * j g j f
Odróżniajcie

prawdę od blagi!
Dwa medale i ■ ńgi , >rmaJ 

H. ■ W .  WierndejinTi KI «* 
wyrób ui ibomitych tutek nfcue- 
jonych 1 T-kiem 'lUznaczeŁlei" 
żadna faDryja '.utek poazciycL 
■if B' j*- ż.,dać pr-wze " ■  

w k  JiiemL»Jow»,' ) f S « '  
Wrzodzie do c*by“ *

Poleca uę rówoiei tutki klejo
ne 2  p rn d d n g o  p »p i»n  E  ,*p- 
ik ! e | o .

L . 1.006.

- ^ o z ^ J s T U - r s .
ra  2 posady gminnyon piearzy ok^ęgowyoh z rocznu plącą po i I
450 złr wolnem pomieszkaciem i ryczałtem na objazdki gmin po j
5 ot. od k ilune ra i ewentualną renumericyą roczną po 50 złr. za 
gorliwe pełnieni i obowiązków rozpisuje W yazik ł powiatowy kon-, j 
kurs z t»mdnem wnusz uia własnoręcznie pisanych polań do 10 
czerwca 1 s96. i

W A R U N K I : s
W iek  24— 40 lat, znajomość obu języków krajowych wyro

bione pismo znajomoso ustawy gminnej i  pruktyozne uzdoli mnie 
do czynności kancelaryjnych, złożenie kaucyi oo najmu ej 200 słr,

owody moralnego prowadzenia się i do- j

brmKi*
żądani.

B ah i zfW», kapuje każdej ii iści doa przed ob jęciem  posady 
eLspc fowy" Djonizy Kośnorski Wiedeń brego  stanu zd row ia .
X- I  ichtep»teiDstr».je 32i84 poucza, in- Podania zaopatrzone w świadectwa mają nadto zawierać po- 

tormuje. pas; [a ;oB*jki Dostawcy po- ^wja(j csenje prze ożenej petenta względnie Urzędu gminne
go oo do moźnośoi złożenia kaucyi 200 złr., kompetenoi bez kauoyi 
uwzględnieni me będą.

Z  Wydziału Rady 'powiatowy.
W  Sokalu dnia 11 maja 1896.

Frazes:
Kow nacki mp.

r.l
U t  i  . r y c ie lh i  udzi .  nauczycieli 

"iuro J. Polńmiego Lwów, ul. 
•rola Ludwika t. 6. 8 -2

Eine Witwu immittleren Jahren, 
ciseilsuhaftlioh, w ie  hauslich g& 
ildet, sucht ein Heim, smiwfedei 

ais Uesellschaiterin, Be-chli - sserin, 
Jbtauskaltenn, bei einzelrer, iistin- 
rokten Dame, bei Kinderlosem 
Khepaare, oder bei gut situirten 
Persenlichkeit.

Antwort ist erboten unter
„Sans-Patrie“

Pesie - restante: Czemowitz.
S t o r y  samoczynne (automatyczne) po 

ieca tank jtbryka izluzyi i ster Jab*. 
n.wajdci 9. Lwów. War _ z automatem do 
« « r  w każdych szerokościach Dla odapize 
uwjącyełi po cenach uthryuiuych.

W  d o o i  afch s o fe s iy w  si fe h  ko- 
Jo Rzeszowa są do wydzierżawienia od 1 
klpea w i' i Stocieras 190 mordów, lrze- 
b' ka 570 morgów i 'olwark poomia sk 
175 morgdw Szczegółów uJzieli Zorząć 
dóbr, rnohuśka o. p. Sokołów kołu Sza

B e r * ra  Ine b ió r a  pczradnicr-ra do 
Jyoskiei Lwów Rynek 29 'on  andryolego 
umieszcza wszelkiego rodaą)u do orow' 
służba. 3 3

Dom na pobyt letni
do w y n a ję c ia

2 km. dobrej drogi id  : mechin ika peło 
żonąj, o 3 pu rojach, 1 kuchni r stainią, 
ogródek ow' co wy i w a. lywny, 700 ki o 
kó ■ ***, Łomnica, w bliskość, lasy. pł!
rozumiei te przez pana pocztmis-rza v  Pa 

żabińska.

3.000 pokoi T A P E T
aa ujadzie oka. r ule tanio poleca

A. KRZYSZT0F3WICZ
L W O W I E  plsenmLL. 1- 2.W *

S l D I t l
aa wałkach »s  mc cwyztsaj e h  płócienni 

w pauy i giattHt tanie poleca
A. K P .ZYSziTO hO W IC Z  

wa L  W O W I E, pl*e Halicki 1. 2
!S L u it z a a  z ogrodem, iosiaw- 

»ki«go 1. 4 obok Bakrau.antek do spr e-

F a ś c ip l  wiatiiłge wyrobu Kołdry .zyte 
. 6 3.50. t, 6.50, 6 50 do zł. 14. Mar.
wcy włusianni po zł. Iż ,50, 14, 16, lt  
r każdej ceni- do zl. 30 poleca .  oze 
ichujfer Łw j '  Kopei oiv » 7

K a r  a k i  i ł  *■' im< iy , L a *  U tn is  i  rę^ ie , fcu > e  do kiegli, lka» ..n j 
ip a r a t a  J III .i !>' c  i inne gry
rwarzyskie poleca.ą Ir. 71 dud ;k  i .a . 
w r t» j w  ■ m.1  L - . ń ł ,  ul. Bet ma ska 
4.

m i l i o n

M I I  
- m m i

Ns J A ,•• x «mm2acnaKm^£SP^K’i  ̂

f a b r y k a  i  s k ł a d  p o w o z ó w

M .  M I C H A L S K I
w e  L w o w ie ,  n l i t h  V  U t k a 1'  l ic s l ta  6

JśS** wykonuje i  ma n » składzie wszelkiego rodzaju
p o w »zy , w różki, ła n in t i  sy i sa n ie .

W p ro o y  czy s to  k ra jo w e  s p rz e a a je  p o d  g w a ra n c ją .  
Przyjmuje wszelkie reperaoye i odnowienia powozów po 

umiarkowanych cenach i  wykonuje w  jak najkrótszym czacie.
Fabryka ta odznaczoną została ::a wystawie kra jo woj we 

iiwowie r. 1394 najwyższą nagrodą tj, d y p lo m e m  h o n o r o 
w y m .

U b ezp ieczen ia  o ć  g rad u
przyjmuje

c. k. uprz. Towarzystwo Ub&zpieczsń
AustryacItE Feniks

bez zobowiązania do dopłaty prnmii, lecz za zwro
tem połowej czYftti premii w razie niezgłoszunia

szkody.
Bliższych informacji udziela B e i r r z r r ł a c j a  G e  

nr* d l.a  to warzystw i we Lworie pl, 3lary aciki
1. 8 , tudziet rgenoye we wJiiystkioh niip.srach i mipstecz
kach na prowir.oy1

I I I

N a  s e / o n !
Najtańsze źrOdło zakupu a 

F  A  &  B
Lakierów i Pokostów

i pp*fb trdrw laki«rnici:a»

A rty fn itó w  budow lanych, domowo- 
gospoda sl icb i pricmysło^ych poitcaj)

L. et 1.
Lwów ul. Hetmar.&ka I. 4.

Ekapcdycya n a  p ro w in cy ę  3  ra zy  
S ie n n i  ' p ocz tą  i  k o le ją .

IP

K u rs *  w a k a c y jn i
tsk do .gza cdi ó» wstępnych, do egzami-
w>w aojrzałusei i jjry ,i. ych,

zskladiie W. B i e l s k ie j  ulicajHdą
Fańska 1. 5.

pro*] '-ima
j
2 9

* g n u N m

A  '

B « f j ó * h a

i  M A R J O W K An

a

ZA KŁA D
WODOLECZNICZY

obok Lwowa p. Lwów.
w "roczij od wistów oc’ -ouionaj okolicy, otoczi ny isamf *  znscinaj 
^ę-xi szpilko* ner,i. -ffiel^i fom b ij, kompletne urz&dztnie działu hydro 
patyczuwu, i »e wiinś n-.;ąd *• ia i za~łrOvadzeaiu, dw ukutnorow e  
e lek troc  ite ląp ie le , ni/steuiu, p r o fesor » G lit tir—a. L ig n u m -  
$ti/firl~i />ahit:ite, Gf-tnnastyka  i t 1. t .  kumhtiin
-■ vs Bv.y—. .Sforom/ie ceng  tei^a i ■'luia komuui-
» yu. i.>ua kie îjE-cy I>« l  p ‘ a  (w zimie prak yurwcy

w l  ■>. -n ej lyly agy <tebt powsz. 'o b L b is i *  Wiedniu, uczeń prui
Br Al W i y* - rn r. Jtu^ol ..ni kierowjik piar*~zorzędnych zaleta o ó < 
w ol i;z. ic-.ycti Bijy. zy h intoimacyi udziela:  Zarząd, M a -jó w k ł,

lOcz.a L*ów.

. 7'elef. n Nr. 84. UWAGA: Stawy spaszuzun.e, łąki ususzone.

parą goio*ti.y, pe * /sprzedaniu s:aryzh 
zapas.*, św ity, doskonały po użiay .n 
cenach jak urz* Het., tir. i i  po 9 xł. Nr. 
1 6 zł. Nr. OO po 7.50, dla cnor/ch a sa 
mego d jbiu po 10 zł. aa kilo, traz do- 
akonaią gurjky Brjndię uiajowy, 5 kil . t 
urz. , . 2 U. poi ;a iwo- Lapazyn p,

Brz żany.
ur  ą  k j i n i r i  Cr *  e*i_ie okołu

ZU.«0tt zł z wulnimi l. i.ml. Zgłoszenia 
u «,e iftkata Dr. Lozi s . egu, k»ńska 2.
Feśreamctwo w jkluoeoaa, _______  - ' z

W  a p t e c e  Bia nry w Stanib^awowie 
jest zaraz do obsad*en.a posada mtgisira 
recagtturinsaa. 1 -5

i r z ;  ul. Zybldiiawicza 1. 53 B. od i 
lq>ca i piętro 7 puk< i, i  p zet pokoje, we- 
rt-iba, tucbsia. spitarni. a yizynależnoj 
aami l i  piętro 1 puko„ frontony, ^rzedpo 
ko., wrttanda, iu t L u  {re i . .  puk j ;  .pny- 
naieżnośeiaai. Baz i wodtc.ągi *  aomu 
BIułz. wiadomość lam. a a gospodarza
miedzy S-cią a o popo nuniu.  i  2

i lu  l toaoiiseiaiiii u r n a ;  1 posada 
leśniczego starszago i i posada leśniczego 
mludszsgo przy w.akizym bkar.ie w Ua- 
licyi raehcdniej w dysock odiebaych uwi- 
rauti Podania saopatizona w oup.sy Swia 
dectw, które w rsua meuwzglęuoi-nia. 
zwrocone nie będą, moaic nalazy ao biura 
azieuukow 1 ogłoszeń Ptuhnz we Lwouie 
pod „Leśnictwu- Kcntpetenci mogący zło
żyć kaucję, będą s i  >ii pierwanaatwo. i  i  

L b O o w n le  pokoj iwe, Enakomitt po 
zł. 24, 85, 40, 45 i o U, siatka druciana, 
lakierowana, do i^iony otuen po zł. 1 ż> 
metr kw. poleca F.oir Cirząscca^ki, han
del tsBuii/ we Lwowia, | tac bapitum, 
1 nadrzedw K itedryj. ____

tt 3łnę tarbuwaną
w  5 0  kotarach,

o ila tg p u je  po ceuia ia b r y c z n e j  

zarząd s z k ó łk i K iu n iK a rsK ie j w  

(J k ii ie  p. G rz y m a łó w .

O s ie m  o c h r o n y
od naśladować i  zafołszuwań uprasza się P .T . Odbiorców ażeby wyrtźii

ERA żądali, bacząc na 
etykietę z , 

niebieskim 
Neptunem

zawierał m :f-t

idowań i  Eaf^szowań uprasza 8i(

RONDORF
jakatóż żeby 

k o rek  

wypaloną markę Ptirgstynontoo li ■o}-'Wa 
H tli tor/  kola loilrtwła.

Główny sltlzd u  Galicy-, posiada ta ra

Leopold JLityńbki w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwita

Skład maszyn i rta,ri.ędzi rolniczych
Lwów, olioa Gródecka liozba 22 puleoa;ą się do wykonania zleceń 

w  ich zakres wchodzących.

i S e z o n  1 8 | 6 .
Świeże wody mineralne zdrojowisk naturalnych poleca 

K A R O L  B A Ł Ł A B A N  we Lwowie. Łaskawe zlecenia 
na prowincyę uskutecznia natychmiast.

Btacya kolei 
Maszyna-Krynlca 
i  Krakowa t) goa. 
ze Lwowa'|12 
e Pesztu 12̂ , _

C. K .

iUłJP ZORUJOWK

W miejscu: 
Pooztft 3 razy 

dBieniiia. 
Telegraf. 
Apteka.

śp. biskupa StJpuic^iego^z^Przeuiyśii. 1
„  'ssuisaa " g

PoJajsmy p. t. zbieraozomjSjmonet uo wiadomości, żo w ciągu e
miesiąca maja 0. r. wieid zon)r \ olskich monet z spadku po ś. P- g
ouLupiti titupnickim zawierający czoło 8.00u sztua, mięuzy n im i  B
w u le  rzadkich okazów — tu w Wiedniu pubbezu e  wysprzedawaó . ^  
będziemy. i ®

rkatalog z 2 ma tabln anu rycin poja wi się w kr.. Lim czasie ' ^  
i  na zamów-omo przez padpisanyoh wysłany będzie. *

^ = 3 : © . c a s t ,  E g g e r
W iedeń I  Upernring ?.

h Khanie miejswcifl
W 8 Lw ow ie je s t  do 0Djęct<> 
restauracya od l  sierpnia rayó. 
BLzaze szczegóły w kancelaryi 

Kagj na.
Podania du 15 czerwca.

Kgubiouo
madłljon d y n  uibuti, układający się 
■ dw> rn l t i . l t  w  ziocu j r ranny u. w iel
kości kuron>. n a . ,  a wy znjua.ca taczy sa
kowe zło Z jt  w k t l i l u  i i  * .  t i  ia i  u 
p a r t i e * * ,  gazie ornym * sowitą b  g uuę 
elbowiain jen t to bez wigięuu na iuaią 
wartość medaiiowi nader cenna pam.ąuia 

po mateu.

fabryka lutek

y o ó ru g o
la .lujje wiele, ale najlepsze dla cery „i. dla 

zębów Lu

Fertiyriaiida Frttscha
.* a  ■ W v * ' ; ~rr-̂ '— 1 ■ ć .A
u ł o  2bo i t  j u  n I  jja f.csaiA rińO w , utokA S0 i 36 cl. od dśsiesi^tek lut -f 
mimo ubsnycn naalaauwnmiw nudo ęi nicnc wskuiecEnuiici i j.aobc,. fe* 

jfca is : t it  U r i *  I*.O in iptrr*te, pusz*,a poicc.antiytt po Jtj tt. najltp  
s iy  f i l , . ( » r a i  u«. czjszcEtDta z iłó w , zepetme niuraŁowituy i prayyentny.

i * * 1- i l i i i i  ł i t  t l » i  en ytj <b cń iULjótluhiv*.łt'jłta « ooa co piu- 
annia ust, c l roni w 'iij j  td sepi-u>,.«m-
C śE IlL e s t i i**tó iła . pustka kry»z.a_*a 35 ot. tubka cyno-

 ̂ AA rńb ct.
7v .‘ d «  i»- s i ,  ilaizic* >u i Sb a. 

jh  Od 30 lat j»ko jedya.* shutcuznu przez tysiące iudsl uznane. «  s.y-tkta 
W jiiiiW m a  i  artyAui j  są rawuriwu tyikó i. ma. t j  uctu.uHttą.
K M  j t  Do nabycia w Upszytu v*rt~m*ry*cfl, sptb,auii i drogutrjach a w 

Wiedniu u U .  V» u u u r  u  dyplomowanego aptekarza parftutar 
-.?B 1 luxinulianstrc»»« U.

K R Y N I C A
(w  G a l i c j i )

najobtitsła szczawa żelazista.
"W Karpatach 59U m. n. p. m. Oc. staoyi kolejowej godzina 

drogi biiej i nnakojuiiuej utrzymanej.
Śr odk i  l e c z n i c z e :  klimat tnrepejski, kąpiele .eta.' isti, nader obfite w wol

ny kwas węgloriy, ogrzewane metodą Scnwarz’*  w r. 1895 wydano ich 47 000. 
K i p i e l e  b o r o w i n o  w* parą ogrzewane, w r. 1495 wydano ica 18.000. 
K ą p i e l e  g a z -  we  z czystege k n :a karbolowego.
C. k. L a i t i a d  h y d r o p a t y c u n y  pod <uer; nk.em specyalist/ Dra Ebersa, 

wydano procedur hydropatycznycń Z8. Oo.
F i c i e  wo d  m i n e r a l n y c h  miejscowych i zagranicznych, ż e n t y c a ,  K e 

f i r ,  g i m n a s t y k a  l e c z n i c z a .
L e k a r z  z d r o j o w y  ~>r. n. K n o p f f ,  cały iezon stale ordynujący Ntdto 

14 lekarzy wolno praktymjących.
S p w c a r y : «._i _  rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliisu 

I dalsze «r iłcJa w urocze narpaiy.
M i e szu a n i a przeszło 1500 pi mr i komfortem urządzunyc , z pościelą 

kot pletną, usługą, dzwonkami eteotiycznymi, piecami ltu.
K o ś c i ó  katoli k i cermew Vispan.alj D o u  z d ru j e  t y ,  klika restan- B 

racyi, kilka pensycnatów prywatnych, m-ec>arnie, cukie. nie 
M n z y k a  z d r o j o w a  pod kie.urkiem A. Wroubkiego od JCi Jb iijit Stały 

T  e a t r, koncert* O
. ' r a k w * M u y a  w r. 1895, 5096 osób. 
f  * z o n o d 15 m a j a  d o  30 wiześnia.
W maju, ciierwcn i wrześniu cen., kąpieli, pomieszkać 1 potraw w głównej ie- 

•tauracyi zniżone o 30°/,.
R o z s e ł n i  w o a y  m i n e r a l n e j  od kwntnia du listopada, utiady we 

wBzyskich więksa-ch miastach w kraju 1 zagranicą.
W  mus.ącii lip ;a i sierpniu ubogim sadne ulgi, jak uwolaienii cd taks zdro

jowych itp. udzielone me zostaną.
Na żądanie udziela wyjiinicu:

C. L ńarząa zarojawy * AryniLy (Gaiicya). ^
ŁGi /A yA -tMaśL/AaTli 64 *4 cdL*sm /ikiutkuk irtuł*v H

fiaazcze gumowe mędue
cuj i e  z Łijb psztjgn»urjiLfi*giowej po b, 19, 11, 13 zł. i wylti- Bbe 
jy.Łt buie, zcite oo la  oc 31 zł., wojzkowe z egalizacyą lub oea od

ło 10 zi., wtimac* atgiehkte n*i i»siii-n* I u. o lito  Ou i *  do
Ł0 zł, Aa ajpliZy z kołziei* m od zl, 1.50 do S.

•f i l l i u c A l  z podtskwą gnmuwą na lato z płótna bronzowego 
. i ł c i . ł  tkną lub bez Id  zł. 8.5o ao 6 zł. poieaa

n ie g a z y z . w y io b ó w  g  im. w y eh

l i f t ś a ,  l is t e i  l*r»koU B kl.

i ę w j  I mmm

' J z ljiM  ulewwtAaa
T R U O B D U
au nosow y,, n y n y  <Sen,» «©  

Lfotae.
Frztwyłam. wszyftki iotychoiM w 

tym oelb otrwart Działa rrjror ty l-  
li o  i a, grysoaia, '(lirn ) szeswr, myjre,
 _k P u  1 i .  "d a m ' domu -—w

jtŁ y?" i, k ‘ dróh Itp. Bienkodlłr 
.ytkJ w /otzkoch ęc 50—89 sl. 

I 1 dr., piczt/ o 10 ci. w5*dłj (aa Usi 
fracht i owpŁccji.) mtbrii e&wia oiwro< « ł  
&i peteazJoa- '35*.V  a  J Sn.bwiyażO- 
nr-iiai st-f-ys*.
m% ll.is5fe!stSs«« smatiR t e r m -  <* 

MAi-h.uA 
l  kila ‘met' *y 2 dr i  S $ot Wm 

7 akr, m  et.
Hnrtowai -kldd n  Lwów Ł .  W i o  

d e k  i  A.. K k c iew R id . Apteki i 
Teunzuita, Medeaka, 4lte>aica, Pwrtt?! 
8. Lepinw êwka, nsaka. Bo-caJ,
W*r»ż WojBSłówę Szląjfc:1 3kata.hJ %■ 
StaswL. as Jawom® h, Jan&iltf;

f i s i ą ż k i
g o s p o d a r s k i  e

polecamy
Ź y w b n i e  b y d ł » .  Dziełko suoweo- 

cyonowane przaz c k, Minis^srsiwo roi- 
liictwa i c. k. gal Tą*r, g<>sp idaiskie. 
Off-» »y  ł Dr, 4. Ba ań^k . Oprawne <1 ,

1.50. ct.
V i ł j  D id rę c t iu ik  w e te ry a a  r H .  

Dziełko ■m’>weaćyo’iowane urz*- c k. Mi
nisterstw i roImePwą i c, k gal. Iow, go- 
spodarshb Na^iiat D . Antoni Barański, 
projasor c k szkoły yeterynaryi we Lwo
wie (z 26 rycinami). Oprawne złr 1. 

Wydane nakład ein ksi^girni

Seyfarthi i Crajsawsagi
we o wie.

D o  nabycia róu  uież we wszystkich 
księgarniach.

m

PIEGI
pl*-flj na twarzy i inne i -sczystości 
< eói j. zniLna juł  po 7 dniach abp«łni» 
i nie wrócą więcej po użyciu Dr* 
C h  rf.Htof znakomitej ^'-szkodliwej 
4 j»hp*,lu rem e tri d*i-i tylkt - 
® ’ wao-opakowan^ch łljikach ezkL’ 

uycb a > 81? ct. 
dfeiad główuy d *  LW OW A: Apteka 

pod jr-bmya orłem ® ; F  zclierr., 
w KRAKOWIE : ąp*ek. W .  B *4 w - 
k-a r myt. f i .  F  d le f * .  L e n n a  
K a l i i , ai rp t, w  B ro d a c h .

T B W 4 Ł E

F o r t e p ia n y ! !

Ptortcionii 
zanrzyiowe, obrąc-ckl, 

sspuki i lrV ; srebro stolc- 
we (araędtwnU cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset
kach orar wis«)kla jiłeterye 
połece Jam  J a r a y m a  in- 

w, Lwł5^,

Podziękowanie.
N ie  mogąc w  inny społ^ l oka

zać mej ■wdaieczncżci, składam tą 
drogą najserdeczniejszą podziękę 
W . P. WojuiecLowi Ghrząsnzew- 
skieran Dr. medye. z% troskliwe i 
prawdiiwie ojcowskie zaopiekowa
nie się mną w  ciężkiej slabośoi 
tyfusr. plamistego.

W inctncya Kozłowska 
nauczycielki.

Wyofcwniciwo (a tb fc .T h fiiŁ ii^  i WULFFA w  warszawie.

ejtfibuói^yy  H J jg jiflM K

me icj. Uj ■ i. tit Liji .i..
u^oii, ■ t.cni: *ii.<4 n-
leny rią.KowOKieJ zu^juuj. sa, ty i 
ku Lwów id. muska 2 ur rioa.jfa UUS2E

w y u a iL i e  te >  t w ^ i n s  u.a. pxęlsaa.yiaa. jpstjp lerza :
NOWELE Henryka S-enAiewiuza, z illuscrllcyami Ant. Kamieńskiego 
GRZECHY DziŁClNS I wA, Bolesława Prusa z lllustr. A . Kędzierskiego 
PILŚŃ PRzLKWANA Llhy erzbszkowej z uiustr. J. M .szy i .kiego !
ILUaYA żuli. Kuwersluej z nlusti-acy anu E . 1>indem^nw. 1
C t » u  icu Z i .cy  . t r . t tu  a i r .  1 .3 0 ) z  p r z e s .  z ł e ,  1 .1 5  w  o z d o b n e j

* ł r .  1 .7 O, z  p T * e s .  z ł r .  l i ł o .  ,

W u u lu  w l  .jidiy.na Gawalewiczs z Jiusr K. Lijudemana złr
80, 9U ct. i w > zi j tjrsiąc przy 

oabiorze 10.UC0 fianko,
1.10, rzesz. zu. 1.2e, w uzd. ©pr 1.50, z  przes, złr. 1.65, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. %H|

a. ttpraywuMju*.

i  j iD ik i i%4 Lł^ihiiA
laimwoyH i zwiersiatiittwega

K U f F ć r t  &  O L A d b i i
AtłoO* Mi. i i  a&SHAcmiA&iiłŁJi 4

puLsuają *w* zajlepaM .J W i j f
iuti ujiwwe

hzkia w tailaCii
Wi. ttwyutnich jaKu t̂eua t roaanaract 

niiuuwaiia
szyby ss lin o ^ e  (b a lg il< k i« )

SZKŁO daduowk 
kolorowa matowa i % durniach,

bW k«3k «ńós>(Ue w re  
jak i ituua w . .iuuun ‘ tp. 

MSKltlemiaa a o w / e k  b a d o w d  
w y k a z u je  s ię  ęwA k ra r ju  

* 3 ł  M H iZ s z iim A u itl : 
t i iiuMim rio r f i l fo u  szkła.

Fo eu ty ją  unue»acsema: 

Jba«aB«2K-'Cj u k a  d/p i4 >m »»*sn a ,
uiUi/hala, Foika, bi*gia w lrancu.Mcii. 
iu i j  p iiez riilt- l»t  w Faryzuj, meiuiac- 
lem U tlaa  A n g lu a ia , sur* uyla 

pnez kima 1. t w duisu puisiuii. w i>o- 
iizn Fuauanl*. A » ulCZ„ v- e  k  u d  ■/ 

.kal ie, Poiki i NifeuiKi- d n u c ije lc l-
a Afra.^euziam uypiomuwa&a, musy- 

aoina, mowiaca pu nien lięckaf a świetny 
on reacm-Muacy. ni,

A .  t a u c A o r o w 8 k a

B i u r o  n a uc z y c i e l sk i e
W FuznaiuU.

h a n d e l o a u c a r u y M  tostsł prse- 
u 5'any tui uapracciw Naroanego aoma 

obuk ,trawi -skute* tego wysur^eaaję 
garderobę męską, damską, mandurkl dia 
studentów r»Bzt • na ruEul ubrań a, Fo- 
szuKt^ę jukicń spacerowych, broni, ma- 
■zyn lip  p i a ui  . o i u * • r  1— 4

w u r * ,e in la  wszeenstronnie iacnowy 
*  nreunim w ie» , żonaty, beadzietny, ży. 
czj sobi * zmienić posadę or 1 lipca lul 1 
pazaziernuta. J  laska*, e zgłw. enia prnal 
do admiuistrabiTl Gorzeloiks ul. Folsą 3

Nowości muzyczne.
Nakładem księga, ni składu i ej- 
pożyczaini nnt muzycznyoh oraz 

ekspedycyi pism peryoayeznych

S. I. Krzyżanowskiego
w Krakowie

wyszły
3tyda M. „Sprawa kobie,“, Po.M. fran- 

ąane 6C ct.
Lrbieński Hrabia Tadeusz, „Na Zawsse“ 

Walce zl l.zO.
Noskowski Z., K-akowSai., (Skowrone- 

czek śpiewi) na fortepian Cen* 8C ct.
Noskowski Z. „skowrone-.®k śpiewa“ , 

kra owiak na jeden glos s towaraysze- 
ni m fortepirnu 80 ct

Sonchnsr Ferdynand „Idarsz jubiletwzo- 
wy‘ n* fo/tepiau 30 c:.

Świtrzyński Michał „ ?iosnka Wasyla® 
cO ct.

Świerżyńskl M. „Dwii piośni® I  fcRóseŁ, 
I I  ®Dla chleba®, (w/dan- drug.e) 80 ct.

Wroński Adam. Ha pamiątkę 111 zlotu 
Sokołów w Krakowi* Dwa ma; sze Soko
łów jultikich n. 1.________________________

CCF*■»—r_3mmi0-3kw

J. M sti Iwf-J. Komilli IB

Dli poziatuikówi
Dla Stolarzy, Ślusarzy, M echa
ników, Rzeźbiarzy. M alarzy  p o 
kojowych. i Kościelnych, Budo
w niczych, A rch itek tów , P rzed 
sięb iorców  gorze lń , b row a iow , 

zakładów .
W sze lk ie  potrzebne artyku ły 

przem ysłow e poiecają

L Włodek & A. Krajewski
Lwów, u l. Hetmańska Ł 4 

Wy iyłk< pocztą i koleją 3 razy 
dziennie. Oenuiki na żądanie od
wrotnie i gra-is.

Tokajskio wina
butelk»cŁ 5 litrowych ■ rłasnsgo cuowu 

zs zaliczhą. 
S ia m iro d u o r  uo l  złr. A n » b r u c t  

po sł” . 2, 4 i 5.
Beczy za to że naturalne.

Or. Władysław de Laczay
ceprem s sekcyi nprawy wina towarzy- 
nwa rolniczego komicatu zemuńskiego-

Saros paiak koło Tokaju

Ijj^iićitaKhŁi j-jjui', MajiićiilfiiŚBSlłfefrW iSOl

Aniom Uudiens
Lwów, plac Marjac’ i. 4 Hotel

^Euiopijski
poleca sąjtanląj 

Perkw le, L e w a n ty n y  i  jZJef. _iy, 
p ik i, s a ty n j,  batysty, - iio rd y  
u. Buknie w n a jn ow szych  kuio- 

raoh. R łooibnka na s w iu e  d u ń 
skie i  nu u oran ia  dziecinne or *z 
B ie lizn ę  Dto*ową. pończochy, 

skarpeti i  i. p.

Cjny najtańsza.

S p o r y  
s ły n n e  k la ta w sk is
goźaziki wspaniałe

odznaczone: P raga , Wiedeń, Lyon , 
Amsterdam. Antw erp ia  lid . najwyż 

*t m i zagrodam i. 
O lb r z y m ie  g , "  dzi. d 5 w o ' ai.> .i0 

iu *xtuk >ł. ., 
W n t n ia ł e  g ta iU t t i  io i-nik zł. 3.

30 sit-tl zlm 6.50, 
60 »ztut  zł. 1E. — 7C *ztu- ał. aS. 

l L m o u t B a i s  gB Żd1 l i i  lO „ztufc zł. 4 
60 i i t t '  zł. 16.

100 ?ztuk ił. 80.
O g r o i lo i  re g o ż d s  ^ i \o sztoF »  1.50 

lcó sztuk zł, 12. 
Cenniki w czet * i .  ni mieckim i -yęgier- 

skim języku gratis i iranko.
F. Spora, eksport goździków , 

KGdaii Czecny.

VIII. W Y K A Z 
wolnych pomieŝ kań

i  fk i e p ó i  ’
jnż wyszedł i mocna g% oaebrao 
bezpłatn.r w  biurze dziemiinów i 
ogłoszfcń L  Plohna i w  handlu 
galanteryjnym M. Weiufc ul Try- 
jbunalska, gdzie się też przyjmuje 
1 1 zgłoszenia dalsze do wykazu.

Z a  4  cen t)
nożni , mieć ką-iiel r  domu, kto kupi war 
nę lub kanaoke z  H e f  iinnym a p *  

r a t o m  do g-zania , ,odi 
Wanny dmgie od l! złr. Tuszó, Par

nie po*.ojc *ę  skł*dane, downie ’ł Kio- 
■ety itokojowe po 8 zet. 69 ct. pc.eca

F .  ł 3 o u r d o n
Lwów, Jagielleńskk 1. 9*

IlnsśrwaaY oonnik darmo.

«  ----------- Kotwi 5zns

hUDttĘSt Esysisi c M ł
i  apteki Rlchiara w Pradze 

jako zkakontlt- u^miei z»)łO< 
M le r r  >e: po oenie 40 Ir. 70 kr. i 
1 A  A  nabycia we wiiystlioh apta- 
kaeh. Tece powszechni* ulautonegi 
fn 4 k t ihm^woBe należy zawsze krótko 
* irjrtowar '*iac:

B cgari Liflimsiit i  „katwicą'*^
I ^iv„ |,uł«U:i UfitrKffe maną trwką 
j  -.-.rj* ea ą „Totwioą uznać M

Iteniwe apteka 
prl złryai iwsw w P.-adz*


